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Prenumerata miejseowat Przy odbiorze w ekspedycji 
180 Zl, w agenturach miejscowych miesiecznie i,85 Zł., przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,05 ZR., wprost na poczcie lub u listo- 
wego miesięcznie 2,13 Zł. dla W.M. Gdańska 2,5 Guld Gd. — pod opaską 
w Poisce 8,50 Zi, do Gdańska 4,00 Guld. Gd. do Francil 18 fr. (z wysyłką 
co drugi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shbil., do Stanów Zjednoczonych 80 cent. 
W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne 
itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
mb zwrotu prenumeraty. 


Rachnnek bieżący: Bank Powiatowy Gr: dir Bank 
Zw. Spól. Zarobk., Danziger Privat-aktienbank Gdańsk I Grudziądz, 
Bank Poiski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszezędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz. 


(GAZETA POMORSKA) 


Numer pojedyńczy 10 ar. (Numer niedzielny 15 gr.) 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokosc. miumetra w dziale ogłosze 
niowym na stronie 8-iamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
[1-3 łam. przed tesatem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, Ga tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-tam. w dziale ogłoszeniowym 
0,15 Guid. Gd. wiersz m/m. 3-1am. przed tekstem 1,— Guld. dd, w tekscie 
0,60 Guid. Gd., za tekstem 0.45 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 500/, nad- 
wyżki dla reszty zagranicy 1000/, nadwyżki. Ża tłomaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płarne. — Administracja nie- 
mrzejmuje odpowiedzialnosci za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


w y vy Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 98 SRR 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 1l-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. 
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Sprawy polsko - gdańskie 


na sesji Ligi Narodów. 


Akcja delegacji gdańskiej w kwestji uznania Gdańska za państwo samodzielne. — 


Wobec utworzenia specjalne: komisji dla 


spraw gdańskich, stanowisko Wysokiego 


komisarza jest zbyteczne. — Gdańsk stanowi istotną prochownię. 


Genewa, 11. 3. (PAT). Nie lest wykluczone, że spra- 
wy gdańskie wejdą na jutrzejsze plenarne posiedzenie 
Rady Ligi Delegacja gdańska prowadzi silną akcję pro- 
pazgandową i polityczną w kwestii uznania Gdańska za 
naństwo samodzielne, 

Gdańsk, 11. 3. (PAT). W doniesieniach genewskich 
korespondentów tutejszych pism niemieckiech ujawnia 
sję w sprawach gdańskich, znajdujących się na porzą- 
dku dziennym obrad Rady Ligi Narodów. zupsłna 
dezorjentacja, a zarazem ogromne zaniepokojenie o dal- 
szy, rozwój wypadków. 

Gdańsk. I]. 3. (AW). „Danziger Neueste Nachrichten‘ 
w depeszy z Genewy stwierdza, że stanowisko Anglii 
w kwestji gdańsciej cofnęlo sie na całei linii, przed sta- 
nowiskiem Polski i Franch. „Danziger N, N.“ nie chce 
dać wiary, ażeby Liga Narodów powołała do życia ko- 
misję specjalną dla spraw gdańskich. Wobec stworze- 
ma takiej komisii stanowisko wysokiego komiszarza 
byłoby zupełnie zbyteczne, 

„Gdańsk, 11. 3 (PAT). „Baltische Presse‘ otrzymuje 
od swego korespondenta z Genewy następujące donie- 


sienie: Chamberlain w czasie swei wczorajszej roztno- 
wy z ministrem S<srzyńskini zaprosił go na ponowną 
konferencję, która odbędzie się jutro lub pojutrze. Dele- 
gacja gdańska w Genewie rozwija ożywioną akcię pro- 
pagandową, przyczem rozdaje na wszystkie strony bro- 
szurę, w której stara się udowodnić, że Polska niema 
prawa posiadania własnej poczty w Gdańsku. 

Broszura utrzymana jest na tak niskim poziomie. że 
nikt jej na serio nie bierze. 

Paryż, 11. 3. (PAT). Korespondent „Journala“ oma- 
wiając sprawę gdańs«ą, stwierdza. że Gdańsk stanowi 
— mówiąc w przenośni — istną prochownię. Koresnon- 
dent wskazuje mianowicie na to. że w niemieckiem spo» 
teczeństwie Gdańska dominującą rolę odgrywa obecnie 
około 20 do 30009) oficerów i podoficerów niemieckich, 
zakonspirowanych w roli funkcjonariuszów policyinych 
celnych i innych. Stan taki — mówi korespondent — 
iest niejako dynamitem. mogącym wysadzić w powie- 
trze cały traktat wersalski, Artykuł „Matina“ na tenże 
sam temat dochodzi do identycznych wniosków. 


Zmiana nastrojów w Genewie. 


Projekt angielsko-niemiecki wywołał tylko niepotrzebny niepokój. — „Times* 


twierdzi, że nikt bynajmniej nie lekceważy interesów Polski. 


Paryż, 1t. 8. (AW). Wszystkie wiadomości z Gene- 
wy donoszą, że nastąpiła tam zmiana w nastrojach w 
kierunku zrozumienia. że ostatni projekt angielsko-nie- 
mtiecki wywołał tylko niepotrzebny niepokój, Romańska 
prasa szwajcarska solidarnie wypowiada się za proto- 
kålen genewskim i bardzo przychylnie wyraża się o 
polityce polskiej. Gazeta „De Losanne* przypomina, że 
poastawą wszelkiej polityki europejskiei powinno być 
stanowisko Wilsona. który domagał się w imieniu 
wszysthich ludów świata wolnego dostępu do morza dla 
Polski Należy ubolewać- że wśród polityków Francji i 
Belgji znaleźli się tacy, którzy zdradzili to stanowisko. 

Londyn, 11. 3. (PAT). Dzisiejszy „Times“ zajmuje 
się w artykule wstępnym zagadnieniem bezpieczeństwa. 
„Suggestje" niemieckie nazywa „Times“, promieniem na- 
dziejł, wskazuje iednakże na nieobowiązującą ich forrnę 
oraz ich próbny charakter. .Times“, przechodząc do 
stanowiska Polski w zagadnieniu bezpieczeństwa, pod- 
kreśla, że ułkt bynajmniej nie lekceważy zasadniczych 
interesów Polski. 


„Times” przyznaje, że trwale podwaliny I pomyślny 
rozwój naństwą polskiego leżą w Oczywistym interesie 
Europy, iednakże metody, któremi posługuje się Polska 
w określaniu rych interesów, mogą — zdaniem dzienni- 
xa — nie zawsze znajdować calkowita i powszechną 
aprobatę .Times“ przychodzi wreszcie do wniosku, że 
zadaniem dyplomacji angielskiej jest pilne rozważanie 
propozycii niemieckich i rozpatrzenie ich w płaszczy- 
Źnie interesów angielskich, wiążacych się z kwestią bez- 
pieczeństwa europejskiego. 


Lwów, 11. 3. (AW). „Diło* omawia kwestję propo- 
zycyj niemieckich, względem granic Polski i twierdzi, 
że jest to właściwie sprawa handlowa angielsko-niemie- 
cka, a napór ita ustępstwą ze strony Polski odnośnie do 
granic zachodn. wywołały u Polaków napór na ziemie 
wschodnio-ukraińskie. Przyjęcie propozyji niemieckiej 
«ywolałoby przesunięcie sił polskich z Kresów Zacho- 
dnich z podwójną siłą na Wschód. 


Narady mad sprawą rozbrojenia i kontroli zbrojeń 
niemieckich. 
Konferencja dia kentroli handlu bronią dd na 4. mala br. — Kontrola 


Genewa. 11. 3. (Pat). Po kiikunasto minutowem posiedze. 
niu publiczne Rady Ligi wznowione zostały poufne rozmowy 
-złońków Rady na temat ustosunkowania się Rady do n'e- 
mieckiej propozycji grudniowej Po południu odbędzie Się 
publiczne pos'edzenie, na którem omawiane będą sprawy Toz- 
brojenia i handlu bronią. 

Genewa, 11. 3. (Pat Na dzisiejszem popołudniowe pu- 
błicznem posiedzeniu. Rady Ligi Narodów, poświęconem spra- 
wie fabrykacji broni i badań statystycznych w tej. dziedzinie, 
oświadczył. Chamberlam. iż stworzenie podkomisij według pro- 
mozycji Benesza. któraby przeprowadziła badania statystyczne 
w” tej kwesti przed komferencią dla kontro handlu bronią, 
wrsznaczoną.jak wiadomo. na 4 maia br.. iest zbyteczne, gdyż 
de tego czasu podkomisja nie zdąży przeprowadzić tych badań, 
a więc bardziei celowem hędzie, aby delegaci wszystkich 
państw. którzy wezmą udział w tei konferencii. ziożyli kompe- 
temtne teklaracie. wyrażające poglady swnich rzadów na da- 
na' Sprawe. | 

enesz: jako projektodawca zgodzii się na ten punkt wi- 


dzenia, wobec czego zaniechano utworzenia podkomisji sta- 
tystycznej. Następnie rozpoczęło się posiedzenie tajne, na 
któem omawiano sprawe odpowiedzi Rady na grudniowe me- 
morandum niemieckie. 

Rada omawiała na pos'edzeniu poufnem sprawę ewentu- 
alinej kontroli zbrojeń niem'eckich przez argana Ligi Narodów 
przyczem na propozycię Brianda odroczono dyskusję nad 
kwestią Kontroli w strefie nadreńskiej do sesji czerwcowej 
Rady Ligi Briand motywował swe stanowisko tem. że Liga 
Narodów nie posada w chwili obechei niezbędnych danych w 
tej kwestji W rzeczywistości w Sprawie tei wyrażone są 
pozlądy, które trudnoby było uzgodnić. Podczas gdy niektó- 
re mocarstwa jak Anglja i Szwecja uważaja. że system kon- 
troli w strefie zdem'litaryzowanej winien być ten sam, co 
system Stosowany w pozostałych częściach Niemiec, Francja 
jest zdania. że strefa nadreńska, posładająca na mocy traktatu 
specjalny statut wojskowy. winna być poddana kontroli, do- 
stosowanej do tego statutu a mającej charakter surowej, mo- 
Sący zagwarantować skuteczność kontroli. 


Wybór nowego prezydenta rady porta w Gdańsku, 


wn posiedzentu Rady Ligi Narodów dokonano wyboru No-. 


"Gdańsk, 11. 3 (Pat) Dzienniki donoszą. że na rA 
Jest nim pewien 


wego prezydenta rady poriu w Gdańsku, 


przemysłowiec z kantonu Vells 
teszcze ogłoszone. 


Nazwisko jego nie zostało 


| CZE 


dziądz, piątek, dnia 13-90 marca 1920. | Telefon nr. 50 i 51. 


Sytuacja w Genewie. 


Grudziądz, 12 marca. 


Dotychczasowe obrady Rady Ligi Narodów w Ge- 
newie miały charakter czysto formalny, aczkolwiek na 
poufnych posiedzeniach poruszono sprawę paktu bez- 
pieczeństwa, nie została ona dotychczas szerzej oma* 
wiana. Dziś Chamberlain wygiosi deklarację w sprawie 
protukółu genewskiego, która według opinji kół polity- 
czaych w Genewie, będzie wyrokiem Śmierci dla pro- 
tokóćłu. 

Pełożenie w sprawie paktu bezpieczeństwa jest w 
dalszym ciągu niewyjaśnione. Stanowisko Anglii iest 
niezdecydowane a Francja nie odrazu odrzuciła prze- 
cież pomysł paktu pięciu. Rząd francuski zaczął się nad 
nin: zastanawiać, a zdaje się. że dopiero znakomita mo- 
wa naszego ministra spraw zgranicznych prze':onała 
premiera francuskiego w zupełności, że o paxcie gwa- 
rancyjnym bez zabezpieczenia granic polskich mowy 
być nie może. To też Herriot w rozmowie z Chamber- 
lainem zajął stanowskio odmowne. 


Anglja jednakże życzy sobie, aby na miejsce pakta 
pięciu został zgłoszony jakiś pozytywny projekt a nie- 
miecka propozycja była uzupełniona w tym kierunku, 
by do paktu ewentualnie przystąpiły także Polska ł 
Czechosłowacia. 


Dzisiaj już niema mowy o pertraktacjach na podsta 
wie paktu pięciu, a zdaje się, że sprawa ta przestała być 
aktualną. Natomiast dochodzą pogłoski, że istniej. ża: 
miast pierwszego projektu paktu pięciu, nowy projekt 
paktu, któryby objął Francję, Anglię, Belgje. Włochy, 
Niemcy, Pa!skę i Czechosłowację. na który Francja go- 
towa się zgodzić i Anglia również by się zgodziła, albo» 
wiem wybawiłby ją z kłopotu. 


Dia nas oczywiście pakt siedmiu państw byłby ko- 
rzystniejszy niż pakt pięciu Polska do takiego va«tu 
jednakowoż przystąpićby mogła jedynie wtedy, ieżeli 
nie będzie zawierał żadnej aluzji co do możliwości re- 
wizji naszej granicy zachodniej, 

W .Petit Parisien“ slusznie bowiem uważa Marcel 
Ray. że i w pakcie siedmiu leży wielkie .niebezpieczeń- 
stwo. Ta angielska propozycja uspokoi Warszawę | 
Pragę co do zupełnej lojalności Francji. Niebezpieczeń- 
stwo jednak leży w tem, że Chamberlain nie wyklucza 
możliwości arbitrażu między Niemcami i ich wschodni- 
mi sąsiadami, a można przewidzieć, że nie Niemcy bedą 
temi, które będą ponosiły koszta tego arbitrażu 

Mimo to co do tego punktu Chamberlain złożył ú 
spokajające oświadczenie. a mianowicie: 

1) Wielka Brytania oświadcza wyraźnie, że pakt 
bezpieczeństwa pod każdym względem nie śmie się 
zwracać wprost przeciw aliantom. Pozatem jest zrozu: 
miałem samo przez się, że nie myśli o żadnej redukcji 
czasu okupacji Nadrenii. 


2) Przed wszelkiemi rokowaniami muszą Niemcy po- 
stawić wniosek o dopuszczenie ich do Ligi Narodów i to 
bez żadnych przywilejów i specjalnych warunków. 


Herriot i Chamberlain porozumieli się, iż kwestja 
bezpieczeństwa ma być zbadana na specjalnej konferen- 
cji międzysojuszniczej a Niemcy mają być w toku tej 
konferencji wezwane do poczynienia nowych uwag. To 
znaczy, że niemieckie propozycje nie zostały odrzuco- 
ne lecz tylko odroczone. 


Mało jest nadzieji, żeby pakt bezpieczeństwa. przy- 
szedł do skutku. Pakt siedmiu dla nas byłby wtenczas 
xorzystniejszy, © ile uznaje bez naruszeń granice trak- 
tatu wersalskiego, na co iak wiadomo Niemcy nie chca 
się godzić. Projekt paktu siedmiu wysunięty przez An- 
glię mało ma Szans urzeczywistnienia a zdaje się. że 
Rada Ligi Narodów na bieżącej sesji nie załatwi wogóle 
sprawy bezpieczeństwa. 


To jednakowoż nie może być powodem. by Polską 
przestała czuwać nad polityką niemiecką. Polska nie 
może pozwalać na to, by Niemcy wtracały się w jel 
sprawy wewnętrzne, by uprawiały antypoiską propa- 
gandę w w. m. Gdańsku. Musimy energicznie przepro- 
wadzić obecnie na terenie Ligi Narodów walkę o nasze 
prawa a nie wolno nam odstąpić ani kroku od tego, co 
nam Się słusznie należy. Dotyczy to przedewszystkiem 
praw naszych w Gdańsku. które są tak jasne i uzasa- 
GR że Rada Ligi będzie zmuszona je uznać bez wa- 

n 


Gziczerin o stosunkach Rosji 
sowieckiej z Polską. 


Na trzeciej sesji C. K. W. w Tyflisie wygłosił Czi- 
czerin mowę o stosunkach Rosji sowieckiej z Polską, 
której treść jest następująca: i . 

W Polsce bardzo często objektywne i subjekty- 
wne elementy w ujmowaniu wzajemnych stosunków z S. 
S. S. R. rozchodzą się. Objektywne przyczyny skła- 
niają Polskę do szukania gospodarczego zbliżenia z na- 
mi. natomiast element subiektywny bardzo często nie 
idzie razem z obiektywnemi warumkami i stąd powstaje 
polityka chwiejności. 

Omawiając bolączki stosunków S. S. 5. R. z Polską 
Cztczerin oświadczył: O wiele ważniejszą sprawą dla 
nas Są Stosunki z Polską, która jest największem pań- 
stwem wśród naszych bezpośrednich sąsiadów i przed- 
stawia sobą realną siłę. Polski rząd wyraża życzenie 
dojścia do porozumienia we wszystkich sprawach. 
szczególnie na temat handlowych stosunków i dalszych 
losów traktatu ryskiego. My ze swojej strony również 
uznajemy za bardzo potrzebne ułożyć dobre Stosunki z 
Polską. 


Nasza polityka — to polityka pokoju. Uważamy za 
korzystne dla siebie uregulowanie gospodarczych sto- 
sunków z Polską jakoteż i innych, wynikających między 
nami a Polską kwestji Lecz nie od nas to zależy. Le- 
ży to w rękach Polski. Należy życzyć sobie, aby polski 
rząd energicznie wstąpił na drogę uregułowania wszyst- 
kich spornych spraw. Jedna z bolączek, które ustawicz- 
nie przeszkadzają naszym stosunkom z Polską — to po- 
graniczne incydenty. Np. jeszcze niedawno pod mia- 
steczkiem Jampolem polski oddział nie bandytów, lecz 
oddział polskich rządowych wojsk w polskich mundu- 
rach (?) dokonał napadu na nasz pograniczny punkt, lecz 
został szczęśliwie odparty. Jest to akt niedopuszczalny 
w międzynarodowych stosunkach. Jesteśmy w posia- 
daniu dowodów, że to były istotnie polskie wojska i 
zwróciliśmy się do Polski z tego powodu z bardzo po- 
ważnem ostrzeżeniem. Kwestia ta będzie omawiana 
przy naszych następnych pertraktacjach. 


Polski rzad gotów jest zawrzeć z nami specjalną 
umowę o usunieciu į zapobieżeniu pogranicznym kon- 
fliktom. Kwestia ta musi być rozwiązana. 


Uważamy również za bardzo ważne iaknajszybsze 
zawarcie z Polską konwencji weterynaryjnej. Szczegól- 
nie Ukraina jest zainteresowana tem, ażeby przy wywo- 
zie bydła z Ukrainy do Polski nie byly czynione usta- 
wiczne przeszkody, które mogą być usunięte jedynie 
wtedy, gdy zawarta zostanie konwencja weterynaryjna. 

6dnak rząd polski oddala niestety termin zawarcła tei 
konwencji aż do czasu zawarcia ogólnej handlowej 
umowy, my zaś w dalszym ciągu prowadzimy w tei 
łwestłi spór. My pragniemy szybszego zawarcia kon- 
wencji. lecz Polska usiłuje zwlekać, 

Mówiąc o państwach nadbałtyckich i konierencji hel- 
singiorskiej, Człczerin po raz trzeci poruszył Sprawę 
stosunków z Polska, ośwładczając: W naszych stosun- 
kach z Polską i krajami nadbałtyckiemi konferencja hel- 
s'ngforska odegrała poważną rolę. Obecnie jednat pol- 
Ski rząd zaprzecza. jakoby zamierzał zawrzeć jakickol- 
wiekbądź wrogie związki. skierowane przeciwko nam. 
Do czasu zwołania konferencji helsingforskiej Polska ta- 
kich zaprzeczeń nie ogłaszała. Olbrzymia ilość oficjal- 
nych, półoflicialnych i prywatnych informacji stwierdza 
o niepowodzeniu planu stworzenia na  helsingforskie. 
konferencji koalicji polsko-nadbałtyckiei,  zwróconel 
przeciwko S, S. S. R. 

Były przyjete niektóre decyzje, odnoszące się do 
wzajemnych stosurców Polski i państw nadbałcyckich, 
rezolucje te jednak mie miały większego międzynarodo- 
wego znaczenia. Po konferencii helsingforskiej języ- 
czek polskij polityki znowu przechylił się w stronę na- 
szą. Wroga pozycja Anglji podczas koniliktu Polski z 
Gdańskiem bardzo poważnie oddziałała na polskie sie- 
ry rządzące. Rząd polski okazywać począł większą 
energię w usiłowaniach podjęcia z nami pertraktacji, ma- 
jących na celu wzajemne uregulowanie spraw spor- 
nych. Rząd sowiecki w tym wypadku, jak zawsze 
zresztą, prowadzi swą politykę zgodnie z interesami o- 
gólnego pokoju. 

Ustęp przemówienia Cziczerina, dotyczący zmniej- 
szena długów francuskich kosztem obciążenia tych 
państw, które odpadły od byłego imperium rosyjskiego. 
brzmi, jak następuje: Przedwojenne długi, według ofi- 
cjalnych obliczeń. wyrażają się w sumie około 1013 
miljarda franków. co według obecnego kursu franka wy- 
nosi około miljarda złotych rubli Jednakże należy z 
sumy tej odtrącić ieszcze 30 proc. przypadających na te 
terytoria, które odpadły od byłego terytorium Imperium 
rosyjskiego i na te państwowe urządzenia, które pozo- 
staty na tych terytoriach. 
inwe "NMR E O ——_—_—_ UUNIJ) 


WYPADKI LISTOPADOWE W SĄDZIE WOJSKOWYM 
W KRAKOWIE. 


Jak się dowiadujemy natłwyższy sąd wojskowy ustali] 
fuż skład trybunału, który będzie sądził oficerów, oskarżo- 
nych w związku z wypadkami z 6 listopada 1923 r. Rozpra- 
wa odbędzie się w krakowskim sadzie wojskowym pod prze- 
wodnictwem sędziezo delegowanego 7 najwyższego sądu wcf- 
skowego pulk. Józefa Dabrowskiego. Jako asesorowie za- 
ream; W trybunale: gen. dywizji Leon Berbecki, dowódca okr. 
35 z Qrodna, gen. dyw. Kazimierz Dzierżanowski, dowódca 
bedi a go. dyw. RR członek oficerskiego try- 
Mory jącego I gen- dyw. Thulie dowódca okr. korp. 
Jak wiadomo, za jawie oskarżonych znajdą się: ; 

ię: gen. 
kare l Blersachi, kpi. Obledziński, oraz poruczncy No- 
owski | skl Rozprawa odbędze się prawdopodobnie 


w kwietniu br. Oskażonych l i adwo- 
kac Heski. Kwieciński | a beda w — 


a Ł OS PO MO R S KM I 


13-g0 marca 1925 r. 


Kaszubi protestują przeciw nieprawnym roszozeniom 
Niemiec. 


Zaborcze plany Niemiec spotkają się z niewzruszeną podstawą Kaszubów. — 


„Oświadczami przed calym świaiem 


i Ligą Narodów żeśmy Słowianie =- Polacy 


i prawowici gespedarze tych ziem. — Kaszuba umie się bronić, gdy zajczie tego 
potrzeba. — Rezolucje i list do ministra Skrzyńskiego. 


W Weiherowie odbyło się zebranie Powstańców i 
Wojaków m. Weiherowa, na którem uchwalono nastę- 
puiące, znamienne bardzo rezolucje: 

„My wojacy i powstańcy, Kaszubi-Polacy, z obu- 
rzeniem dowiadujemy silẹ, że pakt gwarancyjny z Niem- 
cami dojść ma do skutku tylko kosztem nadmorskiej zie- 
mi kaszubskiei. 

Wobec tego oświadczamy przed Ligą Narodów 
i przed całym Światem, żeśmy z krwi i kości Słowiana- 
mi-Polakami, żeśmy urodzonym; gospodarzami tei zie- 
imi, której nam ani rozbiory ani systematyczna praca 
Niemców w wiekowej niewoli wyrwać nię zdołała, że tei 
ziemi my Kaszubi-Polacy bronić będziamy do ostatniej 
kropli krwi tak, jakżeśmy bronili całej Rzeczypospolitej 
Polskiej na dalekich frontach przeciw bolszewikom. 
Wszelxa zmiana terytorialna na zachodzie Rzeczypo- 


straży Bałtyku polskiego, na straży zachodnich grawic 
Lol iak jeden mąż, łąk zwarty mur, jak stal nieu- 
gięta, 

W odpowiedzi na zakusy krzyżaków wzyw. ty 
rząd nasz, by usunął żak najdałej wszystkici "ptantówe= 
Niemców z polskiej ziemi kaszubskiei by przystąpił iak 
najśpiesznieł cała siłą ku rozbudowie i wzmocni: c ar- 
mij polskiej* 

Prócz tego wysłano następujący telegram: 

. Monsieur le Comte Skrzyński 
Ministre de la Republique Polonaise 
a Ligue des Nations — Geneve 
} Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Weihero- 
wie, najsilniejsze ma Kaszubach. prosi uniżenie Jego 
Ekscelencię, by przy obradach w Genewie i Parvżu 
stanowczo przeciwdziała! wszelkimi sposobami i silami 


spolitej Polskiej grozi niebezpieczeństwem nowej wojny | dążeniom wszczęcia dyskusji nad zachodniemi granica- 


Światowej. My wolacy i powstańcy stać będziemy na 


_ Katowice, 11. 3. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu śląskiego przyjęto m i. rezolucję wszystkich klu- 
bów polskich. skierowaną przegiwko propozycji niemie- 
Gklej w sprawie paktu gwarancyjnego. Nagłość odno- 
śnego wniosku uzasadniał pos. Kempka (bl. nar.). Re- 
zolucja ma brzmienie następujące: 

Wobec ujawnionego ostatnio niebeznieczeństwa. 
grożącego zachodnim granicom Polski, a w szczególł- 
ności wobec ujawnićnai dążeń do oderwania G. Śląska 
od Polski i w ten sposób unicestwienie wolności ludu 
polskiego, sejm Śląski w imieniu ludności ślaskiej uro- 


a- » 


Mniejszości 
Polaków, zamieszkałych na Litwie, korespondent PAT. 


_ Berlin, 11 3. (Pat). „Vossische Ztu.* donosi z Kowna, 
że zawarcię konkordatu między Stolicą Apostolską a Polsk? 
wywarło w.e'kie wrażenie na Litwie, ponieważ konkordat tex 
przyłącza Wilno dn polskiej administraci; kościelnej. W nie- 
dzielę odbyły się w Kownie wielke maniesStacje, skierowane 
przeciwko nice  Watykanowi. 

„W najwiekszej z tych manifestacji na placu ratuszowym 
wzięło udział około 5000 osób. Prasa kowieńska w dlugjen 


Warszawa, 11. 3. (Pat) Sejmowa komisja budżetowa 
sła Gruszki (Piast) nad budżetem Ministerstwa Reiorm Rol- 
nych. Pos. Ostrowski (Piast) w abszernym referacie poddał 
analizie pracę Ministerstwa Reform Rolnych w roku 1924 i 
tak parcelacja rządowa obięła 45780 ha, parcelacja prywatna 
— 45304, parcelacja instytucji upoważnionych przez rząd — 
21004 ha. w dziedzinie komasacji dokonano prac na obszarze 
34821 ha Jikwidacia przymusowa serwitutów objęła 3220 ha., 
dobrowolna 123 ha. Ziemi państwowej rozparcelowano ckoło 
45 procent, ziemi prywatnej okoto 8 pracent, 

Następnie referent dał bardzo dokadny pogląd na stoSunkł 
agrarne w b. dzielnicy pruskiej, gdzie likwidacja działalności 
byłej kom!sji kolonizacyjnej postępułe zbyt powoli, gdyż wy- 
maga Szczególowej uwagi. Referent omówiwszy następnie 
szczegółowe wyniki budżetu za rok 1924. podniósł charakter 


inwestycyjny wydatków w sumie 50 miljonów zotych. w 


Sejm śląski przeciwko dażeniom niemieckim 


w oderwaniu 6. Sląska od Polski. 
Rezolucja wszystkich klubów polskich. 


polskie na Litwie. 
Rząd litewski złożył Radzie Ligi Narodów odpowiedź na skargi Polaków. 


i Genewa, 11. 3. (PAT). W sprawie odpowiedzi rzą- į Odpowiedź tę uznano podobno za nięwystarczającą. 
u litewskiego, złożonej Radzie Ligi Narodów na skargi | Sprawa ta wejdzie pod obrady Rady Ligi w sobotę. 


obradowała dzisiaj przed południem pod przewodnictwem po». 


mi Polsk!. 


czyście oznaimia, że lud polski na Ślasku stać "=?złe 
wiernie przy sztandarze Rzplitej i upoważnia rząd do 
zakomunikowania mocarstwom interesowanym. że lud 
śląski zdecydowany jest siłą bronić się przeciw zakl- 
som naruszenia granic i ufny w zwyciestwo dobrej sora- 
wy gotów jest tak samo złożyć ofiare krwi na ołtarzu 
ojczyzny, jak cadzienną mrówcza Swą pracą stara się 
utwierdzić podwaliny Jej budowy. 

Przeciwko nagłości tego wniosku przemawiał w t- 
mieniu klub niemieckiego pos. dr. Pant. 


Przedstawiciele żydowskiej organizacji międzynaro= 


dowiaduje się, iż odpowiedź litewska zawiera szereg fał- | dowej popierają wobec sfer Rady Ligi petycje polską 1 
szywych znad, przytacza fałszywe dane statysty- | zapowiadają nadejścia w najbliższych dniach do Ligł 
cnze i calkowicie zaprzecza słuszności petycji polskiej. ! petycji od ludności żydowskiej na Litwie. 


Manitestacje na Litwie przeciwko Polsce i Walykanowi. 


artykuach występuje przeciwko Polsce i Watykanowi. Ns 
wiecach protestacyjnych uchwalono żądać zerwania stosunków 
z Watykanem, wydalenia przedstawiciela papieskiego na Li- 
twie i odwołanie posła litewskiego przy Watykanie. 

Frakcaj socjalistyczna w seimie Htewskim wysunęła inter- 
pelację do rządu z zapytaniem, czy rząd uważa za właściwe 
dalsze utrzymyawnie stosunków z Watykanem. 


-— > 


Z Komisyj sejmowych. 
E E A zap ani 


przedłożonym prelim narzu budżetowym za rok 1925, gdyż 

90 procent tej sumy stanowią kredyty zwrotne, natomiast po- 

zycja dochodów 35372000 jest nierealna i wymaga znaczna- 

go zmniejszenia. Po przemówieniu referenta przdestawiciel 

Naiwyższej Izby Kontroli Państwa wygosi sprawozdanie co 

A wykonama budżetu Ministerstwa Reform Rolnych za rok 
24. 

Na popoludniowem posiedzeniu seimowej komisji budże- 
towej przedstawiciel Najwyższej Izby Kontroli Państwa za- 
kończy! swe sprawozdanie, poczem zabrał głas n. minister 
reform roinychi Kopczyński. odpowiadając na wvwady p. ©- 
strowskiego jakoteż przedstawiciela Naiwyższei Izby. Kon- 
troli Państwa. P. Minister podkreślił, że preliminarz decho- 
dów był opracowywany w odmiennych niż obecnie warun- 
kach. W dyskusji ogólne] przemawiali pos. Żółtowski, (ZIN), 
pes. Nawrocki (Piast) i pos. Poniatowski (Wyzw.) 


—--— 


Komisja administracyjna. 
Projekt ustawy dol. zgromadzeń, zwoływanych przez pesłów i sen»łorów. 


Warszawa, 11. 3. (Pat). Na pierwszym punkcie obrad sej. 
mowej komisi} adm'nistracylnej była prawa przydziału re- 
feratu o proiekcie ustawy, dotyczącej zgromadzeń, zwoływa- 
nych przez posłów i senatorów. Przewodniczący komisji pos. 
Putek (Wyzw.) podał do wiadómości, że odbyła słę konfe- 
renek niarszafka Seimu z wicepremiorem Thugnttem, preze- 
sem komisi! konstytucyjnej p. Głąbińskim | prezesem komisjł 
administracyjnej p. Putkiem, na której z uwag na zarzuty. 
podniesione na Konwencje” Seniorów w kwestjj kompetencji 
komisji administracyjnej do zafatwienia tej sprawy uchwalono, 
że projekt ustawy o zgromadzeniach, zwo'anych przez posłów 
1 senatorów załatwiony ma być przez komisię administracyjną. 
która poza ustawami samorządowem|i niema innych bieżących 
spraw do załatwienia. wobec tego przewodniczący wnosi o 
wybór reierenta z tem, aby referent zaraz zreierował projekt 
ustawy tembardziej, że p. wiceminister spraw wewnętrznych 
p. Smólski obiccat przybyć na posiedzenie komisji. 


Pos. Erdman (Plast) postawił wniosek, aby całą sprawe 
przekazać marszałkowi Sejmu cełóm skierowania jej do ko- 
misil konstytucyjnej komisja zaś administracyjna musi zaj- 
mować się sprawami samorządowymi. Wniosek ten póparli 
pos. ks. Wyrębowską (Chrz. Nar.) ; pos Zwierzyński (ZN). 
natomiast przeciwko wnloskowi oświadczy! się pos Prager 
(PPS), nazywając wniosek pos. Erdmana $wiadomem sabóto- 
waniem prac komisji i projektu ustawy. przytem zapowie- 
dział że leżeli wniosek ten zostanie uchwalony, stronnictwo 
iege nie będzie brało udzłału w obradach komisfi. 


W głosowani wnosek pos. Erdmana zosta; uchwalony 16 
głosami prreciw 11, poczem kluby lewicy opuściły salę obrad. 
Po załatwieniu kilku drobnych tormalności, przewodniczący 
adr czył pesiedzegie komisji celem przedstawienia rządowi ao- 
wej sytnacji. 


EH 


` 18-go marca 1923 r. 


Polityka budowlana Rządu. | 


Zagadnienie mody nie ogranicza się tylko do kwestii i 
ubioru pięknych dam. lecz rozchodzi się ono prawie na į 
wszystkie przejawy życia społecznego. Modzie w; 
mniejszym lub większym stopniu chołduje także prasa. | 
W dziennikarstwie w ostatnich czasach są modne roz- | 
mowy redaktorów z wybitniejszymmi jednostkami sto- 
jącemi poza prasą, są to tax zwane wywiady. i 

Przy przeglądaniu najrozmaitszych odcieni czaso- | 
pism widzi się tam wywiady z ministrami, dyrektorami ` 
banków, prezesami rozlicznych stowarzyszeń społecz- ; 
nych i gospodarczych, ba nawet z „divami operetkowe- ! 
mi“ i kucharkami, te ostatnie oczywiście w prasie humo- | 
rystycznej. | 

W powodzi wywiadów, jakie w ostatnich dniach mia- | 
ły miejsce, na specjalną uwagę zasługują uwagi Min. | 
Przemysłu i Handlu p. J. Kiedronia oraz min. robót pu- ; 
blicznych p. Rybezyńskiego, dotyczące planu rozbudo- 
wy miast i wzmożenia ruchu budowianego w Polsce. 
Sam minister Kiedroń między innemi powiedział: 

By ruch budowlany mógł się należycie rozwinać, by ! 
nowo budowane mieszkania mogły być dostępne dła! 
tych setek tysięcy bezdomnych i najbiedniciszych po- | 
trzeba, by koszta budowy były jak najniższe. Stanie i 
się to przy utrzymaniu cen materiałów na poziomie jak | 


najbardziej umiarkowanym i przy podniesieniu możli- 
wie najwyższ 
wlanych. 

Hasło: „łak najwięcej oszczędzać, iak najwięcej i 
majwydatniej pracować!“ nigdy nie było bardziej aktu- 
alnem i bardziej na czasie jak w chwili obecnej, gdy cho- 
dzi o zdobycie dachu nad głową setek tysięcy naibied- , 
niejszych warstw. ludności w Polsce“. ' 

Rozpoczęcie na wieksza skalę budowy domów przy- | 
czyni się w znacznym stopniu do zażegnania kryzysu | 
gospodarczego. gdyż sprowadzi automatycznie ożywie- | 
nie w przemyśle węglowym. hutniczym, ceramicznym, | 
cementowym, drzewnym itd., a tem samem zapewni | 
zatrudnienie setkom tysięcy rąk roboczych, dziś szuka: 
łacych bezskutecznie pracy. 

Jak widzimy minister Kiedroń porusza ogólne go- 
spodarcze znaczenie wzmożenia akcji budowlanej w Pol- 
sce nie tyiko dia przemysłu budowlanego. ale dla całego 
szeregu innych gałęzi wytwórczości, które są w jakiej- ' 
kolwiek styczności z przemysłem budowlanym, a które | 


em wydajności pracy pracowników budo- 


w ooraz szerszych kręgach obejmują całą polską wy- 
twórczość, przyczyniając się wałnie do znakomitego iei 
spotęgowania. 

Wywiad, jaki udzielił min Rybczyński „Dzienniko- 
wi Poznańskiemu* ł „Kurierowi Czerwonemu* omawia 
rządowy płan rozbudowy, który oparty jest na budże- 
cie. Ministerstwo robót publicznych w bieżącym roku 
budować będzie domy urzędnicze za kwotę 8 milionów 


złotych. 

Budżety innych ministerstw uzyskały na ten sam 
cel poważną sumę 30 mili, złotych. Rzadowa akcja bu- 
dowy domów ogniskować się będzie w ramach kredy- 
tów budżetowych, które prawdopodobnie zostały 
wzmocnione specjalnemi funduszami opartemi na kre- 
dytach ameryxańskich. 

"— Ośrodkami ruchu budowlanego rządowego będą wo- 
łeoództwa nowozrodzkie, poleskie, wołyńskie i biało- 
stockie obok tego Warszawa, Kielce. Stanisławów i To- 


Punkt ciężkości akcji budowlanej rządu przenosi się 
na Kresy Wschodnie, gdzie stosunki mieszkaniowe pol- 
skich urzędników przedstawiają sie 'talnie, W ten spo- 
sób przedstawia się bezpośrednia ancja rządu polegają- 
ca na budowie domów dla urzędników. Mieszkańcy 
miast na tej procedurze dużo zyskają bowiem im więcej 
będzie wybudowanych gmachów rządowych, tem wię- 
cej zostanie opróżnionych prywatnych mieszkań naimo- 
wanych do tej pory przez rząd. 

Rząd również osiągnie znacznę zyski z procedury 

dowy własnych gmachów.  Zaoszczędzi bowiem 
znaczne sumy. które opłacać jest zmuszony tytułem 
komornego. Cyfra ta dochodzi do zawrotnei sumy kil- 
ku miljonów zł. rocznie. 


a tT O S PO MO RS K | 


Odpowiedź na prowokacje. 


W chwili, gdy w Genewie zbierują się przedstawi- 
ciele państw, aby zasiąść do obrad nad najważniejszemi 
sprawami polityki europejskiej, w momencie wielkiej do- 
uiosłości dziejowej, gdy decyduje się jaciemi torami po- 
toczy się bieg wypadków o Światowem znaczeniu, a w 
którym przesądzają się najżywotniejsze nasze interesy, 
ukazała się książka dr. Stanisława Sławskiego *) p. t. 
„Dostęp Polski do morza. a interesy Prus Wschodnich”. 


Ukazanie sie tej książki należy powitać z prawdzi- 
wą radością i szczerem uznaniem. Jest to bowiem pier- 
wsza publikacija, która wyczerpujaco obejmuje cało- 
kształt naszego stosunku do morza. gdyż dotychczas 
prócz artykułów dziennikarskich, nic nie napisano u nas 
w tej sprawie 


Ukazanie się tego rodzaju pracy, było tem bardziej 
naglącą potrzebą, że Niemcy od dłuższego już czasu 
rozpoczeły energiczną agitację w celu uzyskania rewizji 
swych granic wschodnich, skierowanej w pierwszym 
rzędzie przeciwko tak zwanemu „korytarzowi polskie- 
mu“ (i. przeciwko Pomorzu. Agitacja ta przyjmowała 
coraz to nowe formy. Jak óngiś zastępy rycerzy z 
Burgundii, Flamandji i Anglii ciągnęły na Wschód na 
zew wielkich mistrzów malborskich, tax teraz liczne 
rzesze dziennikarzy i polityków zagranicznych Śpieszą 
w sukurs nowoczesnym krzyżakom z Berlina i Królew- 
ca, aby zwalczać Polskę na terenie międzynar ym, 
by wszczepić opinii świata przekonanie, że Polska po- 
winna zrezygnować z własnego dostępu do morza, aby 
udogodnić Prusom Wschodnim komunikację z macierzą, 
aby połączenia były jeszcze lepsze. niż istniejące w 
chwili obecnej. 


Otóż bez przesady twierdzić możemy, że, autor zgo- 
dował owym zastępom krzyżackim i ich posiłkom zagra- 
nicznym prawdziwy Grunwald, dając w swei doskona- 
lej pracy tak energiczną odprawę propagandzie niemiec- 
kiej, że na pewien czas zostanie ona unieruchomioną. 
Oczywiści zbyt wielką jest przebiegłość, wytrwałość i 
zaborczość naszego przeciwnika, abyśmy mogli spocząć 
na laurach, uważając walkę za ukończoną. Jednaxże 
ukazanie się tej utalentowanej pracy jest bardzo wa- 


'żnym czynnikiem walki, który powinien rozbudzić czuj- 


ność naszego społeczeństwa i zachęcić do dalszych wy- 
siłków w tym kierunku. 

Przedewszystkiem autorowi udało się zebrać tak 
obfity materjal faktyczny, że może on skutecznie słu- 
yć, jako przeciwwaga na argumenty naszych wrogów. 
ozatem materjał ten został bardzo udatnie uszerego- 
wany, a całe zagadnienie posegregowane na kilka od- 
dzielnych problematów, kolejną analizą, których zajmu- 
je się autor. Wystarczy przeczytać nadzwyczaj jasną 


*) Dr. Stanisław Sławski, delegat rządu polskiego w 
Radzie Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku: „Dostęp 
Polski do morza a interesy Prus Wschodnich“. z przed- 
mową profesora Eugeniusza Romera. Druxiem i nakta- 
dem „Drukarni Gdańskiej" T. A. w Gdańsku. Skład głó- 
wy: „Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu 1925, — 
109 stron. Dzieło opatrzone 10 tablicami. Cena 1.50 zł. 
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Rząd przychodzi z pomoca rozbudowie miast w dwo- 
jaki sposób. 

Pierwszym omówiorym już sposobem jest budowa- 
nie gmachów państwowych na własną rekę, 

Drugim sposobem jest przyjście z pomocą prywat- 
nej inicjatywie. W tym ostatnim wypadku rząd ma za- 
miar przyjść z calym szeregiem ulg celem zachęcenia do 
budowy domów. Pomoc rządu sprowadza sie tutaj do 
następujących wytycznych. 


1. Akcja kredytowa, pragnie doprowadzić technicz- 
ną stronę budowania domów do norm przedwojennych. 
kiedy to budujący zaledwie 10 proc. efektywnie wypła- 
cał gotówką. 50 proc. kosztów budowy pokrywała z 


dyspozycje — spis treści pracy (l. Dostęp Polski do mo- 
rza. — Il. Geopolityczne położenie Prus Wschodnich. 
— IM. Wolność tranzytu między Prusami Wschodnie» 
mi, a Rzeszą przez województwa Pomorskie i Poznań- 
skie). żeby znaleść potwierdzenie starej rzymskiej zasa- 
dy: „Qui bene distinguet bene docet“ — kto dobrze roz 
różnia fakty, ten je dobrze wyxlada. 

W niezmiernie przekonywujący sposób udawadnia 
autor, że nie można porównywać Polski do krajów, któ- 
re wskutek swego położenia geograficznego z natury 
rzeczy nie mają dostępu do morza (Szwajcaria. Austria. 
Węgry. Czechosłowacja). Dalej bardzo trafnie twierdzi 
on, że ten wąski 146 klm. skrawek naszego wybrzeża 
ma dla nas potencjonalnie to samo znaczenie co 10-cia 
krotnie dłuższe wybrzeże Niemiec -(1488 klm.) lub 8 000 
kim. wybrzeża — dia Anglii w sposób dosadny wykazu- 
je paradoksalność potwornego pomysłu odciecia nas od 
morza. 


Niepodobna w ramach krótkiej recenzji dać obraz 
benedyktyńskiei pilności autora, oraz śmiałości i cieto- 
Ści jego argumentów. Widać, że autor wpracował się, 
„wgryzł się“ w ten problem i zgłębił go jak bodaj nikt 
inny w Polsce, a ze stronic książki wionie gorące Uxo- 
chanie sprawy, każdemu z nas najdroższej, a której 
autor bromi sercem całem: calości i niezależności naszej 
Ojczyzny, naszego bytu państwowego, 

Dla tej obrony autor wprowadza szereg tak pomy- 
siłowych argumentów, albo zupełnie nowych. albo, ieśli 
nie nowych, to przynaimniei w tak nawem ujęciu i ja- 
snem oświetleniu, że ogarnia nas zdumienie, że to nam 
dawniej na myśl nie przyszło. że tego dotychczas'qie 
krzyczeliśmy głośno po Europie! 

Książka dra Sławskiego stanie się nieocenionym 
materiałem dla naszej dypłoinacji i publicystyki, a ga- 
znajomić z nia powinien każdy myśłacy Pola. M 


Pozatem podnieść należy dodatni zewnętrzny wy- 
gląd książki i staranność wykonania rysunków i druku. 

Posłuchajmy. iak ocenia dzieło autora taka znako- 
mitość. jak prof. Eugeniusz Romer. który opatrzył prace 
przedmową: .,... Autor tei <siażki. który pozwolił mi 
kika słów z punktu widzenia geografii dopisać do Jega 
mieocenionych wywodów do naszych praw do motza, 
ilustruje tak Świetnie star prawny problemu i star fak- 
tyczny, a w walce z niemiecką propagandą, tak świetmie 
posługuje się bronia. którą nauka i filozofia niemietka 
przeciw swej propagandzie ukuła, że trudno tej xsiążće 
nie życzyć, ale i nie spodziewać sie nailepszego powo- 
dzenia i roznowszechnienia, 

Niech się z tej książki rodzi w społeczeństwie sila 
1 wolą zwartego wsnółżycia ziemi polskie] z polskiem 
morzem. Spoistość, jednomyślność I powszechność właa 
ry ł wola narodu jest w każdej Sprawie tego narodu naf- 
możniejszym sojusznikiem!“ 


Te głębokie słowa prof. Romera wryć się powinny 
każdemu w Serce i mnyst, a książke dr. $ '1wskdego po» 
winien czytać każdy inteligentny Polak. Autor zasite 
żył się dobrze Oiczyźnie. a szczególnie naszemu Poe 
morzu. . W. 


reguly pożyczka długoterminowa na pierwszą hipotekę, 
40 proc. na tak zw. druga hipotekę. 

2. Ulgi podatkowe. Sprowadzają się do zwolnienia 
na kilkanaście lat z pod opodatkowania listów zastaw- 
mych towarzystw Kredytowych miejskich, oblieacii 
mieszkaniowych itp. dalsze zwolnienie od należytości 
skarbowych dotyczą podatku od kapitałów i rent.1 
stempli. 

3. Ulgi taryżowe. Taryfa «olejowa ma być znacz- 
nie obniżoną co umożliwi transport materiałów hudo- 
wlanych. 

Jak widzimy polska polityka budowlana rozrasta się 
z żywiołową siłą. Oby tylko wielkie te projekta były 
jak najprędzei w czyn wprowadzone. J. Kr. 


STEFANJA ADWENTOWSKA. 


SYN. 
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*- Temat goracy, skoro nawet panią potrafił zapalić. 
a w każdym razie ciekawa. 

Zbigniew zerwał się z fotela i skoczył na Środek 
pokoju. y 

— Moja Niusłu, jesteś niesprawiedliwa. Ręczę, że 
Mirę sądzisz mylnie. Ja zawsze bronić jej będę. 

— Tem gorzej niej. 

— Ha, jeżeli tak? — Zbigniew machnął ręką. 

Leon obserwował rodzeństwo zmrużonemi oczytna, 
wreszcie dorzucił niby od niechcenia: 

— Płone z ciekawości 

Nuna drgnęła. 

— Już? 


— A już, dzięki pani oburzeniu. 

— Moje oburzenie jest słuszne. 

— Tembardziej. 

„= Ach tak? Więc zainteresowanie tego rodzaju? — 
Nuna ściągneła usta i podniosła trochę brwi... zgorszona. 

Czartyńskiego ubawił ten gest. Roześmiał się cicho 
swym schrypniętym śmiechem i zwrócił się do Numy 
tej > pytaniem: 


— Pan mie łapie na słówkach? 

— Bynaimniej. tylko złapałem pania na zazdrości. 
„ Wziął jej rękę i całował żartobliwie perłowe wnę- 
trze jej delikatnej dłoni. Nuna powoli usunęła mu swą 
tekę. 1 wstała mówiąc: 

— No. ale wreszcie dai ten papier. 

Zhigniew dał jej kilka dużych arkuszy, potem zapa- 


li} świecę i ruszył pierwszy. a za nim Czartyński wsu- 


wając rękę pod ramię zdziwionei Nuny szepnął wesoło 
tuż przy iei twarzy. 

— A kiedy poznam panią Mirę? 

— Nigdy na to nie pozwolę 

— Okrutna! 

— A pan? 

— Daruj, królowo, stary nałóg piiakowi 

— Daruje łaskawie. ~ 

— Czynem utwierdź przebaczenie. 

— Czynem? Jakto? 

— No tak, przedstaw mię kuzynce.  « 

Nuna roześmiała się dyskretnie: 

— O, duszo przewrotna! 

— Królowo, tylko przebaczeniem nawraca się grze- 
szników na droge cnoty. — 

List, siostry ogrommie zirytował panią Bierwińską. 
Oburzona była na zachowanie siotsrzenicy. ale gniew 
swól skierowała na panią Teresę. 

— Zbiera to, co sama posiała. Skukti modnego wy- 
chowania. Teraz widzi: — swoboda, emancvpacią! — 

Tu jednak pani Bierwińska myliła się bardzo. gdyż 
Siostra tylko brak kierunku nazywała kierunkiem mo- 
dnym i nie umiejąc wychować córki. pozostawiła ją wła- 
snemu losowi po wypuszczeniu z klasztoru płonki słabej, 
rozegzaltowanej, biorącej życie przez pryzmat ekstazy 


nabytej w Sacré Coeur. 


Podczas kolacji ogólna rozmowa była dość ożywiona 
na różne tematy: hrabiny Mierzyńskiej, pani Mirv przy- 
Ak p przedślubnych i jutrzejszego koncertu w Re- 
sursie. 

Zbigniew był cały wieczór milczacy. Układa! w 
myśli plan wycieczki do Warszawy i odwiedzenia Miry. 
Za wszelką cenę pragnął z nią pomówić szczerzę i.o- 
twarcie, a me w obecności matki lub siostry. 

Z nadejściem nocy. zerwała się zawiela Śnieżna. więc 
Czartyńskiego zatrzymano na noc. Następnego 


mieli wszyscy razem jechać do Warszawy. On jedik 
chcial już zaraz popołudniu pojechać. aby się Jeszcze 
przed koncertem dowiedzieć, czy hrabia wrócił, lub Ki>- 
dy wraca. Poza tem miai jeszcze kilka interesów. 

Zbigniew, zasłaniając się wyjazdem Leona, również 
znalazł mnóstwo spraw do załatwienia w mieście przed 
zamknięciem sklepów. Ułożyli się więc, że po wczesnym 
abiedzie wyjadą obadwaj razem, panie zaś przyjadą wie- 
czorem wprost do Resursy. Zbigniew nie zwierzał się 
Leonowi, jakiego rodzają będą te jego interesy w mieś- 
cie, Leon jednak domyślii się odrazu i nie wypytywał. 

Po kolacji towarzystwo przeszło do małego salo* 
niku muzycznego i Zbigniew grał dość długo. Rozma- 
wiano dyskretnie o muzyce i o gwieżdzie jutrzejszego 
wieczoru. Był to skrzypek Janusz Nieboierski. Kilka 
lat był zagranicą i teraz dopiero zaczął występować w 
Warszawie. 


Grał już i dawniej, ale nie znalazł uznania, dopiero 
gdy wrócił z merką zagraniczną, stolica nasza go uzna- 
ła i zaczęła protegować; wtedy już był wprost rozry- 
wany: modny, sławny, nowy, interestjący ... 

Wszyscy teraz pragnęli go usłyszeć, a przeważna 
część i... zobaczyć. — 

Cały następny ranek i przedpołudnie spędzili pano- 
wie w kancelarji i na podwórzu. Zbigniew dawał Leono- 
wi poglądowe lekcje agronomii i gospodarstwa. Śmieli 
się przy tem obaj, jednak Leon słuchał z natężoną uwa- 
gą rad iwskazówek przyszłego szwagra, a Zbigniew był 
w swoim żywiole, mówiąc o koniach, bydle, omłocie i 
oziminach 

Same zapowiedziały, że zjawią się dopiero na obiad, 
gdyż chcąc być wieczorem wypoczęte i świeże, wstaną 
późno i śniadanie zjedzą na górze, zatem panowie swo- 
bodnie mogli oddać się gospodarstwu, tembardziej. że 
dzień już od rana by! cudowny. 

(dersen Azsiep 3619) 


Rozbudowa Sieci Kolejowej na Pomorzu. 


oros POMORSKI 


O dogodne połączenie z centrami przemysiowemi kraju. — Projekty nawych linji. 
Za rozbudową linij kolejewych pojazie rozbudowa przemyslu i handlu. — Wyżrzeże 
i pert w. Gdyni. : 


Państw. Dyrekcyjna Rada Kolejowa w Gdańsku 

rozpatrywala na posiedzeniu swem dnia 6 marca rb. 
szczególowo sieć kolejową na Pomorzu, wykazała jej 
zasadnicze braki i opierając się na projekcie opracowa- 
nym przez Pomorski Urząd Wojewódzki przyjęła sche- 
mat rozbudowy tej słeci z uwzględnieniem obecnych i 
przyszłych potrzeb gospodarczych kraju. 
w D K. stanęła na stanowisku. że decydującą rolę 
w danym wypadku powinny grać potrzeby całego Pań- 
stwa. które w dziedzinie kolejnictwa na Pomorzu ogro- 
mnie wzrosły dzięki powstaniu portu w Gdyni, 

Również rozwół stacji klimatycznych | turystyki na 
naszem wybrzeżu wymaga w tej dziedzinie znacznych 
zmian i uzupełnień. Sieć kolejowa na Pomorzu. jakkol- 
wiek znacznie gestsza, niż w innych dziełnicach Polski, 
nie odpowiada dotąd swemu zadanłu. 

Była bowiem projektowana i rozbudowana z tą my- 
fla przewodnią, ażeby stworzyć dobre połączenie kole- 
jowe z Berlinem, Królewcem, Kwidzynem, Szczecinem 
i innemi centrami niemieckiego życia gospodarczego. 
Oczywiście nikt w owych czasach nie myślał o potrze- 
bach dogodnej komunikacji z Warszawą. Poznaniem I 
Śląskiem, dokad obecnie ciąży życie gospodarcze na- 
szego Województwa. 

Uchwały, powzięte w dniu 6 bm. przez D R. K. 
zmierzają właśnie ku temu, ażeby powyższe braki w 
miarę możności najmnieiszym kosztem usunąć i stwo- 
rzyć dogodne połączenia kolelowe z krajem. których 
brak daje się już obecnie ogromnie we znaki. 

O ile więc chodzi o ulepszenie i skrócenie połaczeń 
z oentrami sosmodarczemi i administracyjnemi Państwa. 


Wiadomości bieżące. 
* 


KALENDARZ: Piątek 13 marca Krystyny. 
Wschód słońca 6 22 zachód 5 58 
Wschód księżyca 9 29 zachód 7 49 


© Bibłjoteka | Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 | ptr.) codziennie — z wy- 
łątkiem niedziel | świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
ì soboty od godz. 4—5. 

Ne Chełmińskiem przedmieściu w kancelari parafjalnej 
(ui. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 

W Małym Terpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie. 

-°° Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy I 
soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2. 

—9*% Z Teatru Miejskiego  Woczorajłsze przedstawienie 
„Orięcia” skończyło się o godz. 1 min. 15 w nocy, lecz jak 
nam komunikuje dyrekcja, opóźnienie nastąpiło wskutek nie- 
sympatycznego stanowiska Magistratu bydgoskiego do Gru- 
dziądza. 

Projektniąc wystawienie „Orlęcia" dyrekcja porozumiała 
się z dyrekcią teatru bydgoskiego i ta przyrzekła pożyczyć 
wszystkie stylowe kostiumy potrzebne do „Orlęcia”, których 
Grudziądz nie posada? zupelnie. W przeddzień przedstawie- 
nia jednak Magistrat bydgoski sprzeciwił się wypożyczeniu 
kostjlumów, wskutek czego dyrekcja zmuszona była w ciągu 
deby sprawić nowe kostjumy. Kostjumern'a teatralna i wielu 
krawców na mieście szyło kostjumy przez całą noc i zaledwie 
na godz. 9 wieczór udało się je jako tako wykończyć. 

Dając powyższe abiaśn'enie i usprawiedliwienie do wia- 
domości szanownych bywalców teatralnych, dyrekcja komuni. 
kule, iż od dztś przedstawienia „Orlęcia" zaczynać się będą 
normalnie o godz. 8-mej i kończyć o godz. ll-ej wieczorem. 
Dziś „ORLE“ po raz drugi ważne bony zielone. Jutro za~ 
n'ast „Barona Cygańskiego", którego premiera dla lepszego 
zgrania sę orkestry, odłożoną została do soboty, odegrane zo- 
tanle ORLE” po raz trzeci . 

—-*e Posledzenie Rady Miejskiej Dnia 16 marca 1925 r. 
o godzinie 5-ei nopołudniu odbędzie się posłodzenie Rady 
Miejskiej. 


z Teatru. 


„ORLĘ”, 


Dramat w 6 aktach wierszem Edmunda Rostanda. 

Wieki duch „boga wojny“ tłucze się po scenie i wy- 
ziera z każdego zagłębienia. Jest to walka na niewidzia- 
ne. Metternich czuje w powietrzu wiew grozy i bez- 
względności, a straszne są chwile dla niego, kiedy da- 
lekie echa geniuszu spostrzega w oczach „Orlątka*, 
księcia Reichstadu. Jest to walka nierówna, bo Metter- 
nich stara się zamknąć w klatce urok wielkiej spontani- 
cznej woli. której refleksy kołatały się w duszy Orlę- 
cia. Zwycięstwo pozostaje w rękach syna Napoleona, 
ale zwyciestwo kruche. będące już z chwilą stawania 
de klęską. 

Zresztą Rostand jest niekonsekwentny w przepro- 
wadzeniu linji ideowej swego draniatu. Powiedzmy ra- 
czej, że w skali jego talentu leży nie pogłębienie samejże 
k ry sztuki ile raczej umiejętne wyzyskanie fragmen- 
ów. „Orlę", to szereg wspaniałych, efektownych scen 
»owiązanych dość lużno rygorem %«onsekwencii. I tru- 
dno Się sprzeczać co bardziej jest ważne w sztukach 
ństorycznych — harmoniine i umiejętne zestawienie 
Sen w prżyczynowy związek może dać wspaniały, 
Koturnowy niema] a jednak realny fragment historycz- 
wy, ale w tem miejscu kończy Się rola autora — teatr 
ka" = współtworzenie. 

eatr ze wszystkimi rozporzadzalnemi środkam!: 
„waterjałem aktorskim. dekoracjami, urządzeniem sceny, 


D. R. K. wypowiedziała się za koniecznościa wybudę- 
wanła w najbliższym czasię następujących Knji kolelo- 
wych: 

1) Reda — Kartuzy, ew. Wejherowo — Kartuzy. 

2) Kościerzyna — Bąk (na linii Czersk — Liniewo, 
którą również ma być ukończona). 

3) Czersk — Tuchola. 

4) Koronowo — Bydgoszcz. 

Linje te łącznie z istniejącymi już oacimkami dadzą 
najprostsze połączenie wybrzeża z Poznaniem. Xatowi- 
cami i Krakowem. 

Dalej 5) Warlubie — Dragosz, 

6) Łasin — Plesewo. 

7) Ostrowite — Nowe miasto — Zajączkowo Lu- 
bawskie, które to linje upraszczają połączenie wrze- 
ża i Pomorza ze stolicą, 

Mając na względzie rozwój ruchu turystycznego 
na wybrzeżu D. R. K. uznała za konieczne przystąpie- 
nie do budowy przybrzeżnej linii Wielka wies—Karwla 
—Żarnowiec. Pozatem uznano za potrzebne linie 83) 
Luziso—Linja—Zakrzewo i 9) Sierakowice— Lipusz, 

D. R. K. poświęciła specjalnie dużo uwagi północ- 
no-zachodniej części powiatu chojnickiego i uznała za 
konieczne budowę linji 10) Brzeźno—Owśne— Chojnice 
z odnogą Owśne—Brusy. 

Powyższa uchwała Dyrekcyinej Rady Kolejowej 
i p. Ministrowi Kolei. przyczem należy się spodziewać, 
że powyższy plan rozbudowy sieci kolejowej na Pomo- 
rzu uzyska aprobatę czynników decydujących, ponis- 
waż słuszność tego planu i potrzeba jego realizacij zda- 
łe sie nie ulegać żadnej watpliwości. — 

EMKA 7 "n=- a E 01 

—*% W sprawie osad likwidacyjnych na Pomorza W 
dniach najbliższych ukaże się ogłoszenie urzędu Likwidacyine- 
go o przymusowej sprzedaży V serji osad ikwidacyjnych, po- 
łożonych na terenie Województwa Pomorskiego Związek O- 
brony Kresów Zachodnich podaje niniejszem do wiadomości 
swoich zarządów powiatowych i miejscowych oraz zaintere- 
sowanych refektantów, że pośredniczyć będzie bezintereso- 
wne w przyłmowaniu wałosków na osady Kkwidacyjne | 
przed komitetu likwidacyjnym polecać będzie kandydatów, za- 
zasługujących na poparcie i połecenie. 

Wnioski składać można dopiero po ogłoszeniu w Moni- 
torze (o czem powiadomi się zatnteresowanych osobnym ko 
munikatem prasowym) w biurze okręgowym Związku w To- 
munu, przy wicy Konopnickiej 16 oraz w biurze Dyrekcji 
Związku w Poznanin, przy m Fredry 7. 

Dyrekcja Związku Obrony Krasów Zachodnich. 

—** Kontrola rezerwistów. Władze wojskowe zawiada- 
miają, że podczas odbywającej się obecnie kontroli rezerwi- 
stów rocznika 1899 r. i 1900 kategorji A, uważani będą za u. 
sprawiedliwionych tylko ci rezerwiści, którzy tymczasowo 24. 
miast karty mobilzacyjnej będą posiadali zaświadczenie z 
pieczęcią i podpisem, stwierdzające iż w terminie od dnia 
27-go ub. m, do 7-zo bm. zgłosili się w Powiatowej Komen- 
dzie Uzupelnień celem otrzymania karty mobilizacyjnej. 

—** Nieludzki wożnicą. Wczoraj o godz. 17.15 spostrzegł 
posterunkowy Jabloński iak wożnica Fr. Trączkowicz z M. 
Tarpna powożący końmi Solskiego bił w nieludzki spasób 
konia wiożącego przeładowany wóz węzłami. Posterunkowy 
ujął się za biednen zwierzęciem, które pod razami okrutnika 
upadło na bruk i sporządził protokół. Winowaica poniesie nice 
wątpliwie ciężką karę. 3 

—** Żydzi się bawią. Sporo żydów musi przebv- 
wać w Grudziądzu. kiedy urządzają swoje zabawy. — 
Wczoraj w sali hotelu „Pod Złotym Lwem“ odbył się 
żydowski „purym bal“. Dziwne to, że w mieście na- 
szym mogą zachodzić takie wypadki. Żydzi panoszą 
się gaz bardziej; czy nie należałoby temu kres poto- 
żyć 

—** Młodociani szkodnicy. Policja przychwyciła 
czterech młodych chłopców, którzy od pewnego czasu 
tłukli szyby wystawowe od sklepów ze zbytków. 0- 
statnio stłukli szybę w sklepie p. Radtkiego. 

—*e Krwawa bójka. W restauracji pry ul. 3 Maja 
dwóch robotników Wł. Kozłowski i Jan Moczyński roz- 
poczęli kłótnię. Kłótnię prowadzili dalej. skoro ich go- 


środkami i efektami świetlnemi — wszystko to posunię- 
te do najdalszej linji precyzji i celowości, stworzy do- 
piero istotnie dzieło Rostanda: wielki, historyczny fra- 
gment, z idealną wiernością tła i wspaniałą interpre- 
tacją fantazii poety. ... Tymczasem. pominąwszy 
wersje, które chodziły po mieście przed premierą — 
prelegent p. prof. Zwierzański oświadczył nam w swej 
przemowie w imieniu dyrekcji — że jeśli widzom nasu- 
wać się będą .pewne reminiscencje dawnłei widzianych 
interpretacyj „Orlęcia*, ieśli gra artystów nie będzie 
taka. jakiei wymaga dramat Rostanda, jeśli dekoracje 
zbyt będą przypominały atelie scenicznego malarza — 
to należy wybaczyć. 

Wspaniale! Do teatru nie przychodzi się na prze- 
baczenie, teatr to taki sam bussines jak zjedzenie kola- 
ci, tylko w perspektywach intelektualnych. Co byście 
rzekli, gdyby wam gospodarz restauracji powiedział 
na wstępie: mam wspaniałą pulardę, ale jeśli nie bę- 
dzie pamu smakowała. niech pan wybaczy — mam gru- 
dziądzkiego kucharza. 

Przepraszam za porównanie dwóch tax diametral- 
nie różnych rzeczy — ale wszak znanym faktem iest 
wymowa kontrastów, 

Przyznam się. Że zadziwił mnie sam fakt wysta- 
wienia „Orlecia". Po dwóch Sżtukach polskich, sięgnął 
teatr do tak trudnego technicznie dramatu obcego. Tru- 
dno, stało się. 

Jeszcze jedną wwagę pod adresem dyrekcji. Jeśli 
nie było wszystko na czas gotowe, trzeba było prem- 
jerę wyznaczyć dzień później - ale nie należało bez- 
względnie narażać publiczność na godzinne czekanie. 


13-20 marca 1925 r. 


spodarz z lokalu wyrzucił Na ulic” szewskiej wyjał 
Kozłowski młotek. którym uderzył xilka razy Moczyń- 
skiego w głowę, poczem zbiegł: w beznadziełinym sta- 
nie odwieziono Moczyńskiego no opatrzeniu przez leka- 
rza do szpitala, gdzie dogorywa, nie mogąc przyjąć na- 
wet Sakramentów Św. Morderca znajduje się pod kiu- 


m. 

—5* Krenika policyjna. W dniu wczorajszym aresztowano 
razem dziesięć osób. i to 2 za kradzież, 1 za podełrzenie o 
morderstwo, 1 za dezercię. 2 za pilaństwo į 4 kobłety za 
uprawianie tajnego nierządu. 


RUCH TOWARZYSTW. 

--(t) Walne zebranie Tow. Naukowego w Toruniu odbe- 
dzie się w poniedziałek dnia 16 marca o godz. 6,15 włecz. 
w gmachu „Muzeum“. Na porządku dziennym obok sprawor 
zdania Zarządu i Wydziałów referat p. dr. Stanisławą Tydica' 
„Geneza ustaw r. 1600 Gimnazjum Toruńskiego (1251) 

—(rt) Komisja Strzelecka, powołana do życia przez Zwią- 
zek Oficerów rez. Koło Grudziadz, Związek Podoficerów rez. 
Koło Grudziądz ; Tow. Powstańców i Wojaków Girudziądz 
podaje do wiadomości członków wymienionych organ'zaci 
że cą drugą niedziele w miesiącu od godz. 13.30 odbywać s'ę 
będą na strzelnicy garnizonowej strzelania ćwiczebne, mają- 
ce na celu przygotowanie do tegorocznych zawodów strze- 
leckich o mistrzostwo Grudziądza. 

Pierwsze strzelanie odbędzie sie w niedzielę dnia 15-«0 bm 
o godz. 13.30. Wstęp na strzelnicę za okazaniem legitvymaci! 
członkowskiej jednego z wymienionych towarzystw. Zgłasza- 
lacy się po godz. 14.30 do Strzeania dopuszczeni nie będa. 
Bliższych informacj) udziela komisia strzelecka na miejscn, 
gdzie nastąpi również wskazanie pól dla poszczególnych or- 
ganizacji. O jak najliczniejszy udział uprasza (1256) 

Przewodniczący komiSji strzeleckiej. 

—4frt) Doroczne walne zebranie Tow. Krajoznawczego 
odbędzie się w piątek dnia 13 bm. o godz. G6-ej w sali ratusza 
wej. Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. Wybór prezydium 
3. sprawozdanie Zarządu, skarbnika, į komisji rewizyjnej. 4. 
wybór trzech członków zarządu, 5. wolne głosy. W razie 
miedostatecznej liczby członków odbędzie się drugie zebra- 
nie o godz. 6.30. (1241) Zarząd P. T. K. 

—(rt) Polskie Tow. Właściciel: Nileruchomaści. Zebranie 
Tow. odbędzie się w piątek dnia 13-g0 bm. o godz. 7 i pół wie- 
czorem na sali hotelu „Pod Złotym Lwem“. Przemawiać bę- 
dzie pos. Sołtysiak w sprawie podatku ad komornego : poży- 
czek dla właścicieli nieruchomości. O liczny udział porsi 

(1069) ZARZĄD. 

—(rt) Tow. śpiewu „Moniuszko“. Lekcja śpiewu chóru 
mieszanego odbędzie się w czwartek dnia l2-go bm. o godz. 
8-mej wieczorem na sali hotelu „Pod Złotym Lwem“. Li- 
czne i punktualne przybycie po żądane. (1240), Zarząd. 

—(rt) Ku uwadze wszystkich Handlowców. W ostatniej 
chwili przypominamy wszystkim bylym i obecnym człowkom 
fak również sympatykóm Związku Hardlowców dz'słejsze ze. 
branie, które si ęodbędzie o godz. S-me] w Hotelu Centralnym 
Niech nareszcie wszyscy zrozumieją, że orzanizacja ta, bro- 
niąca interesów każdego handlowca i kierująca się zasadamy 
czysto narodowemi, musi być koniecznie utrzymane, Odzie 
solidarność? Ze wzziędu na tak bardzo ważny porządek ©- 
brad lest przybycie wszystkich pożądane. 

. Z KIN. 

© Kino „ORZEŁ“ demonstruje od dzisiaj czwartku ob 
brzymie dzielo filmowe p. t: „Dzwonnik z Notre Dame“ w 
12 olbrzymch aktach z najznaczniełszymi artvstamł amerykąń- 
skim jak Rut Miller. Leon Choney. Norman Kerry t łani. Po- 
mimo olbrzymich kosztów sprowadzenia filmu ceny wstepu 
nie podwyższono. 


Z Pomorza. 


—* TORUŃ. (Samowoła z bronią palna). W ostatnim cza. 
sie rozwielmożniło się Strzelanie z rewolwerów w tutejszym 
mieście do tego stopnia. że pierwszy lepszy. któremu się zdaje 
że nietrzeźwość chroni go przed odpowiedzłalnością sądową. 
wymachuje rewolwerem pod nosem swego bliźniego, ne ba- 
cząc jakie skutki tego rodzaju zabawa mieć może. Niedawno 
zranił dość uwebezpiecznie jak'$ dotąd newyśledzony sprawca 
przechodzącego na ulicy Czesława J. Obeon'e aresztowała 
policja toruńska p. K. obywatela lipnowskiego, który pod- 
ochociwszy sobic należycie, wyjął na ulicy Krasińskiego z 
kieszeni browning. którym zamierzał? wysłać kilka kul w 
Świat szeroki, gdy nadeszła policją | rozbroiła niebezpiecz- 
nego strzelca. Okazało Się, że cbywatel z Lipnowskiego pod- 
ochocony był aż nadto, a prócz tego nie pos'udał zezwolenia 
na noszenie broni. k 


Publiczność?! Nie, doprawdy zacząłem recenzje du- 
chem wielkiego Napoleona ale pióra moje cłagle zba- 
cza z linji koturnów na nędzny padół płaczu i wszelkie- 
go rodzaju kinomanów i kimofilów. 

Pomijając wszystko, jeśli iuż tyle trudu wiożono 
w wystawę pięknego bądź co bądź dramatu Rostanda 
— to fakt ten powinien być bardzo atraxcvinym dla 
tych, którzy teatru polskiero pragnęli. 

Tymczasem na widowni było może piećdziesiat ©- 
s Rd czem wielu takich. do których sle los uśnic- 
chnął. 

A teraz najcięższe zadanie. Realizacja .. 

Chciałbym mieć lekkość i umiejętność Francuza, 
aby móc powiedzieć wam iak powinno być -.Orłatko" 
wystawione. s 

W Grudziądzu wystawił je jak mogli najlepief. Bez 
lekkóści, bez tych wszystkich maestrii i posunięć zwy- 
kłych w tym wypadku, ot tak poprośtu. szczęrze i bez 
sadzenia się na oryginalność. 

Zaszkodziń może tem Rostandowi, ale uratowali 
przedstawienie. Strona dekoracyjna stała na pewnym 
poziomie. kostjumy tylko i urządzenie wnętrza mialo 
pewne, dość poważne braki. W reżyserii włele hyło 
staranności. choć nie potrzebne, miejscami zbvt wido- 
czne zmuszanie aktorów do „przeżywania“ roli. 

Aktorzy wywiązali się z zadania bardzo poprawnie, 
chociaż wiele rzeczy, jak np. nieodpowiednie kostinnw. 
krępowało ich najlepsze checi. O grze poszczególnych 
artystów napiszę po obejrzeniu ..Orlątka" po raz drugi. 
z panem Gawlikowskim w roli tytułowej. jako dubin- 
jacym. J. Kisielewski. 
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Rokowania w sprawie emigracji robotników 
polskich do Niemiec. 
Berlin, 11. 3. (PAT). We środę. dnia 11 marca br.| iąc za słowa powitania, wyrazil nadzieję, iż sprawy 


© godz. 11 rano rozpoczęły się w urzędzie spraw zagr. 
„w Berlinie rokowania polsko-niemieckie, mające na ce- 
lu zawarcie konwencji emigracyjnej. dotyczącej robotni- 
sezonowych w Niemczech. 

Polska delegacja socjalna jest częścią delegacji do 
rokowań ogólnych, której przewodniczy p. Prądzyński. 
dokowania zagaił p. dr. Weigert, witając delegatów pol- 
skich imieniem rządu niemieckiego i podkreślając zna- 
czenie rokowań. Zaznaczył on przytem. że porozumie- 
nie w sprawie polepszenia bytu robotników leży w o- 
bopólnym interesie i z tego powodu wyraża nadzieję. iż 
rokowania doprowadzą do pomyślnych rezultatów. 
Przewodniczący komisji polskiej p. Gawroński, dzięku- 


polskich robotników załatwione będą w duchu sprawie- 
dliwości i w imię zasad praktykowanych we wszystkich 
krajach. 

Jedną z tych kwestii które mają być przedmiotem 
rokowań, jest zawarcie umowy polsko-niemieckiej w 
sprawie emigracji robotników polskich do -Niemiec. Do 
kwestji tej komisja socialna i emigracyjna przystapi 
przedewszystkiem. Po załatwieniu formalności prezes 
polskiej komisji przedstawił ogólne zasady, na jakich -—- 
zdaniem delegatów polskich — powinna być oparta kon- 

| wencja w sprawie emigracji i imigracji polskich robotni- 
ków a ka Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 


© pożyczi:ę gdańską. 
Polscy rzeczeznawcy finansowi zaaprobowali zt 
Gdańsk, 11. 3. (Pat). „Danziger Neueste Nachrichten“ do- | którą Gdańsk zamierza zaciąznąć w Londynie. 
noszą w sprawie pożyczki gdańskiej. że komisji Lig; Narodów 
powzięła na podstawie opinii rzeczoznawców finansowych fran. 
euskłch i angielskich uchwałę, zatwierdzającą plan pożyczki, 


Szczególnie 
zwraca uwagę fakt — pisze korespondent dziennika — że pol- 
scy rzeczoznawcy fmansowi również zaaprobowali wspo- 
mnianą pożyczkę. 


Przedstawiciel parlamentu esiońsk'ego w Toruniu. 


Toruń, 11. 3, (PAT). W dniu wczorajszym gościł w | sterstwa Rolnictwa, p. dra Borowika. P. Weberman po 
Toruniu jeden z najwybitniejszych przedstawicieli par- | zwiedzenił Gdańska i Gdyni złożył wizytę p. wojewo- 
lamentu estońskiego p. Ernest Weberman, znawca ry- | dzie pomorskiemu, który go następnie podejmował śnia- 
bołóstwa morskiego, w towarzystwie delegata Mini- I daniem. 


x W sprawie realizacji projekiu budowy składów 
wolnocłowych. 


W dniu 26 lutego 1925 r. odbyło się w Tczewie w 
sali tamtejszego Magistratu za inicjatywą tut. Izby Prze- 
mysłowo-llandlowei zebranie sfer zainteresowanych 
poświęcone kwestii realizacji projektu budowy skiadow 
wolnocłowych w Tczewie. Obradom przewodniczył 
Starosta powiatu tczewskiego p. Dytkiewicz, który w 
zagajeniu swojem podkreślił, że jednem z naczelnych za- 
dań narodu polskiego w dobie obecnej jest problemat 
morski, domagajacy się szybkiego i skutecznego roz- 
wiązania. W tym «ierunku Rząd i społeczeństwo winny 
skierować ca'y wysiłek swej woli w szczególności spo- 
łeczeństwo dzielnicy pomorskiej z racji swego geografi- 
cznego pciożenia i bezpośredniego sąsiedztwa z naszem 
wybrzeżem. Maiące powsta składy wolnocłowe bedą 
jednym z tych etapów wiodących ku należyterm roz- 
wiązaniu zagadnienia morskiego. a tym samym ułatwie- 
nia portowi polskiemu w Gdyni należytego i pomyślne- 
go rozkwitu, Wreszcie zazńaCzył., że Tczew na skutek 
swego terytorjalnego połóżenia nadaje się może naj- 
bardziej ra urzeczywistnienie projektu Izby, o czem ze- 
brani będą mieli sposobność przekonać się naocznie po 
zwiedzeniu terenów nadwiślańskich i gruntownem ich 
zbadariiu. 

Dyrektor Izby p. Krupski podziękował Panu Nad- 
burmistrzowi i Panu Staroście za tak energiczne zaje 
cle się tą sprawą, której doniosłość oceniają wszyscy 
Jależycłe i która ma na celu zapewnienie naszemu por- 
towi w Gdyni ześrodkowanie w sobię obrotu towaro- 
wego z Zachodem i ze Wschodem iako głównym pun- 
ktem tranzytowym. W końcu oświadczył, że Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa pragnie widzieć w czasie możliwie 
najkrótszym zrealizowanie tego projektu, nie przesadza 
łednax miejsca. które ma być siedziba składów wolno- 
złowych. P. Dyrektor Krupski stwierdza, że przy rea- 
lizacji projektu będą musiały być wziete pod uwage na- 
samiprzód względy natury praktycznej, które pozwolą 
w terminis krótkim i stosunkowo niewielkim wysiłkien 
finansowym. przyoblec projekt w szaty realne. P. Dy- 
rektor Krupski sądzi. że składy wolnocłowe w Tczewie. 
a tymsaniy wciągnięcie tego polskiego ujścia Wisły w 
DESEE are a 


Urząd Ce'ny na WATCH | w Grudziadzu 
„podnie do publsznej wiatomuści. że dn. 26 mar- 
©m br. o go'z. t0-tej rano sprzelewać będzie 
w drodze pabianan przetargu: 

4. 15 skrsyn cechy S. L. 1/15. koniak w butel- 

kach wagi 335,— kz nad. z Francji pod adr. 

L s ew cz Gru laiądz cova wywcł. 1.171,05 zł. 

"Lskrzyn' e cechy L. K- 195 zamki wagi 74 — kg 

"pad z zagranc” pod adr. Krock i Ska "Gru- 

dziądz, cena wywoł»nin 64 70. 

8 8 wiązek cechy H. L. 800/7. widły wagi 
85— kg nad. z zagranicy pod adr. Krock i Ska 
Grudviądz, cena wywołania 37,50 zł 

Prócz wyżej wymienionyc': towarów sprze. 
dawane będą drobne rzeczy pochodz. z konfiskat. 

razie niegorzedania w dniu wyznaczonym, 


głąb kraju, innemi słowy przedłużenie naszego wybrze- 
ża morskiego, nietylko nie zaszkodzi rozbudowie portu 
w Gdyni, lecz przeciwnie przyczyni się do jego gospo- 
darczego rozwoju. Przy tej sposobności p. Dyrektor 
wskazuje na Rumunię i inne państwa, Których cały 
handel zaniorski przesunięty jest w głąb kraju i tak 
wskazuje w szczególności na porty dunajowe jak Brai- 
low i Galac. W końcu p. dyrektor Krupski ząkomuniko- 
wał zebranym, że Ministerstwo Skarbu w odpowiedzi 
na odnoŚne sprawozdanie Izby przyrzekło jak najdalej 
idące poparcie. 

Po odwiedzinach terenów położonych nad Wisłą, 
tak państwowych jak i firm prywatnych, a mianowicie 
firmy Nosowicz i Kruszyńskiego po zbadaniu kał nad- 
wiślańskiego — zebrani na dalszych obradach wysłu- 
chali wyczerpującego referatu przedstawiciela firmy No- 
sowicz, p. inż. Woijniewicza, w którym ostatni przed- 
stawił „kalkulacie kosztów nabvcia i uruchomienia 2 ho- 
lowników i 35 barek, które kursowaly pomiedzy por- 
tem w Gdyni względnie Schivenhorst a Tczewem oraz 
kosztów budowy składów. Spodziewane obroty w myśl 
obliczeń p. inż. Wojniewicza mogłyby dojść do 100 wa- 
gonów dziennie, czyłi obiąć 1/6 część obrotu towaro- 
wego w Gdańsku. 

W dalszym ciągu obrad Naczelnik Zarządu Wodne- 
dnego w Tczewie p. König da] wyjaśnienia co do p9- 
ziomu wody w Wiśle i stwierdzii, że poziom Wisły w 
jei najpłytszych miejscach od Tczewa do miejsca ujścia 
w morze waha się pomiędzy 1,50 a 1,20 m. W roku 
1924 poziom wynosił 2 m, 

Obecni na zebraniu przedstawiciele sfer zaintereso- 
wanych zgodnie orzekli, że Tczew z uwagi na wyjat- 
kowo sprzyjające warumki lokalne. iak również z tych 
wzgledów, że posiada poziom wody w Wiśle znacznie 
wyższy wstosunku do poziomu w innych miastach Po- 
merza. nadaje sie najbardziej do zrealizowania projextu. 
tembardziej, że jak wiadomo. wielki projekt rządowy. 
dotyczący budowy portu i połaczenia go kanałem z mo- 
rzem. także wskazał miasto Tczew jako naiodpowied- 
niejszy do tego celu. 


PRZETARG 


na oddanie dostawy mięsa i tłuszczu dia Garn. 
Grudziądz, na czas od 1. V, do 31. VIL 1925 r. 
oddbedzie się dnia 6 p 1925r. o godz. 10-6) 
w koszarach Gen. Hallera przy ulicy Lipowej. 

Bliższe warunki tej dcstawy SĄ zawarte 
w ogłoszenia :h pubiicznie plakatowanych w Pol- 
sce Zbrojnej i Monitorze Polsk:m. , 


Re onowe Kerowkiciwo Intęnientury 
Grudziądz 
L. « ds. 1888/88, j 


|TBWARZYSIKO MUZYCZNE im. | SEEE 
ST. MONIUSZKI w € RUDZ ADZU 
otwiera kurs 


gry solowej na gitarze 

i mandolinie. 1071 
Wpisy do I-go bie. 
włącznie Roznoczęcie 
zależne od ilości zgłoszeń. 
Bliższych szczegółów o 
warunkach nauki udziela 
Bluro Tow. 3 ala 6, Uotei nod 

Złotim Lwem iip. pakój 25. 
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Jeśli do tego dodamy olbrzymi 
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Maria Wasilewska, Grudziądz, Toruńska 24. 


dworzec kolej. Zaiączkowo-Tczew z najbardziej moder- 
nistyczn. urządzeniami, co daje możność łatwego prze- 
wozu towarów, także droga kolejowa do Tczewa, to 
zdaniem obecnych realizacja tego projektu nie nastrę- 
cza żadnych trudności. Składy wolnocłowe bowiem, 
zdaniem zebranych przyczynią się w pierwszym rzę- 
dzie do obejścia Gdańska, a prowadzonych umiejętnie 
przy zastosowaniu specjalnych taryf, zimuszą okręty za- 
graniczne dziś omijające Gdynię obrać właśnie port 
gdyński za bazę towarową. Wreszcie obecni wyłonili 
Komitet Organizacyjny, w sklad którego weszli: pp. Dy- 
rextor Izby Przemysłowo-Handlowej Grudziądzko-Sia- 
rogardzkiej p. Krupski jako przewodniczący, jako człon- 
kowie: pp. Wacław Dytkiewicz, starosta powiatu tczew- 
skiego. Stefan Woiczyński, nadburmistrz miasta Tczewa 
Władysław Maciejewski, Konrad Murawski. Antoni 
Giass, Michał König, Jan Siedlecki, zastępca firmy No- 
sowicz, Firma Goralski i Ska. oraz p. Formański redak- 
tor „Dziennika Tczewskiego* jako sekretarz. Zadaniem 
Komitetu Organizacyjnego będzie koopiowanie dalszych 
członków ze sfer interesowanych nietylko z Pomorza, 
lecz także innych dzielnic R. P., następnie propaganda 
w celu zebrania zapisów na kapitał akcyjny, wygotowa- 
nie szkiców i kosztorysów, wreszcie poja około uzy- 
skania długotrwałego kredytu państwowego 

Po zakończonych obradach p. dyrektor Krupski. o- 
znajmił że sprawę tą zreferuje na najbliższem posiedze- 
niu Wydziału i uzyska aprobatę wyboru jego jako prze- 
wodniczącego Komitetu. Nastepne zebranie Komitetu 
odbedzie się w Tczewie w poniedzialek dnia 9 marca 
1925 r przy udziale Banku Rolniczego. który ma za- 
miae współdziałać przy finansowaniu projektu. - 

Grudziadz, dnia 6 marca 1925. 


Izba Przemysłowo-Handilowa 
Grudziądzko-Starogardzka. 


Sarawy Spoieczno-y0s00darcze 


— OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW. 
Drobni dzierżawcy gruntów podpadający pod przepisy 
ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. o ochronie drobnych 
dzierżawców mogą być eksmitowani z użytkowanych 
gruntów jedynie na podstawie wyroków sądowych w 
wypadkach niedopelnienia warunków przewidzianych w 
przepisach wspomnianej ustawy. Przepisy powyższe 
obowiązują do 1 października 1930 r. Jak się dow'adu- 
iemy, stronnictwo lndowe „Wyzwolenie“ i „Jedność lu- 
dowa“ opracowało projekt ustawy, zmierzający do u- 
właszczenia tei kategorji rolników. analogicznie, jak to 
się stało z długoletniemi dzierżawcami drobnymi grun- 
tów na torenie województw wschodnich. 

— GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY ZOSTA» 
NIĘ OTWARTA 28 bm. Sekretariat giełdy drzewnej 
w Bydgoszczy zawiadamia, że uroczyste otwarcie tel 
gieldy nastąpi 28 bm. Zebrania giełdy. na których do- 
konywane będą tranzakcie, odbywać się będą w czwart 
ki każdego tygodnia o godz. 12-tej w południe. 


ŁÓDZKI PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY NAWIA- 
ZAŁ STOSUNKI HANDLOWE Z WNIESZTORGIEM. 
Przedstawiciel Wniesztorgu zawarł z xilkoma fabryka- 
mi towarów bawełnianych w Łodzi większe tranzakcie. 
Prowizoryczne obliczenia wykazuia. iż zakupy wynoszą 
okolo 350 tys. dolarów. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 11 marca 1925. 

Dolary Stanów Zjedn. . . . . «1 - 1 1 1 4. « JT sł 
Fiereny hoienderskie łów ca och pdb 207.0 a 
Franki belgijskie . . 5. . « „jaa 1.2700, 2616 a 
Franki francoskie . . . « . © » o » » 2 a „9. 26/73 %m 
Frank' szwa?carekie . . . . - - « „a t> . .. 18270 2 
Funty angielskie GACEK WaoadOREO" 44 11! jaj 
Korony atstryjaekie..% = mae. ORO ff 
Korony czeskie gag a ng O dd... 23,40 , 
Liry włoskie ...d...e et e » > a 21.30 ” 
Korony norwu,ekie ,. » « « « 2 te 2 inaa 


Korony dunkskie , 
Korony szwedzkie . 


0 -ga.ośkcisQ, wadlkc/ LO 


DRUK. ARNIA POMORSKA T. A. W ORUDZIĄDZU. 
MA odpowiedzialny:  Józei Kisielewski. 


Najnowsze formy 


kapeluszy do przefasonowania 


są wykonane ł upraszam o zlecenie. 


Zarasęm polecam mój bo- 
gato zaopatrzóny sklad 


kapeluszy wiosennych 
brokatowych i jedwabnych 
po znanych cenach jaknajniższych. 11051 


następna licytacja odbędzie się dnia :7 marca br. | "TH Ba i 
1883 inspektor olny: a u. : 
m ——— | m p y r r” > ZĘB tomby od %,— sł 
z = S | k R U S - Y pi i i i 
4 h J pierwsz0rz. wykonanie 
su RI AISJ Fa | | |. | ta 2 Jacokaon, P!. 23 Stycznia 23. 
na dostawę brusów dębowych do re-  UEMEKINRENEWANAWECNNNTNMNW M EW FU" 
Ni pokładu mostn kołewego na ji z] fi ATA 
w = : : a 
pod ke W zalak wanych, kopertach = napisem: | ej na cele lecznicze za pozwoleniem Urzędu Akcyz = łe gr j F 
„Ofertu na dostawę dęoiny’ do rekongtrnkcji mostu i Monopoli Państwowych jest do nabycia "TREQ póki xapas mdarcry 
4 Tczewie" Ewe nA P brusów E $ E wi Kuterski 
wymiarach 2,5 m długośc: —0,00 ni) naiez . n m ED » À 
Wmioké do dni. 20. Ili. 26 r. pod sdresem © 7 = A. Ruchniewicz « Pańska 23 z „Anika 10 (122: x 
„Arajowa inspekcja Budowniciwa"|— ize fabryka wódek i likierów. m ESTE ce DE kupuje WG 
w Grudziądzu ma”vstne przybory. i i 
rep? Kokcinszki 40/42 111. piętro |E B PE Drukarnia Pomorska Tow. Ake. 
(NGO OGC ECET EEE TEE EET E EE 


Ubwieszesenia urnędewa 
władz miejskich. 
Wadłag prawa prasowego 


madasekretarz miejski 


Posieczenie Rady Miejskiej 


en VER r. 6 godz. 5 popoiudniu. 
Perządek dzienny: 

A. DONIESIENIA 
1 Zmyeza;nu rewizja Głównej Kasy Miejskiej, 
Kasy "od»tkowej, Kasy Depozytowej. Ga- 
zówni, Elektrowni. Rreżni i Urzędu Apro 
wizacyirego za mies ąc styczeń i luty 1925 r. 

, Sprawozdanie Prezydanta miasta z działał 


nokai za rok 1924 1 przedłożanie planu prac. 
na rok 1925. 


. Podacie do wiadomości uchwał Podkomisji 
ı Komisji Skaroowo-Budżetowej w przed- 
miocie opłat za kana'izację, wywóz śmieci 
i ezyszczenia ulia. 

WYBORY: 

1. Wybór 2 rozjfemców. 

O. WNIOSKI: 

1. Upaństwow ienie ostateczne Gimnasium Ma 
tematyczno-przyrodniczego. 

8. Uchwalenie pewnych ówiadezeń na Ea 
Sskoły Wydziełowej. 

8. Przyjęcie do wiadomości ostatecznego upań- | 
stwowiecia gimnazjum żeńskiego. 11243 
Na posiedzenie zaprasza 

Praswodniczący Rady Miejskiej 

(—) Szyohowski. 


odbęi+ e sę w poniedziałek, dn. 16 Sid 


B 


Obwieszczenie, 


Z powodu wiączenia ulicy Herztelda do te- 
renu przyszłej Wystawy Poinorskiej zamyka się 
"o z dniem dzisiejszym dla ruchu kołowe 

ezego aż do odwołania, 

ps jądz, dnia 12 marca 19:5 r. 

Prezydent Miasta 
a Włod ek. 


Licytacja sado WA. zam 


W piątek, dnia 13-go marca, o go 
dsinie 10-tej sprzedam na ulicy Kalinkowej 7, 
w drodze przumus. licytacji najwięca) dającemu: 


biurko z krzesłem i duży ko-/ 


elol nitowany na 200 litrów. 
1074] Rostkowski, kom. sądowy. 


Licytacja sądowa. 


W piątek, dnia 13 intege 1925 r., 
e-godz. 10 przed pol., sprzedam w drodze prsy- 
mugowej lioytacji naj więcej dającemu za na- 
tychmiastową zaplatą przy ulicy Groblowej 13 
następu ące przedmioty: 11076 

2 kenie, 2 wozy wyjazdowe, i parępółszorków 
wyjazdowych, 1 platformę, 4 wozy robocze. 
Następnie przy Staro-Rynkowej 6/7 w składzie: 
8 kanapy, 2 biurka, szafę do nbr., 3 szezlongi. 
Rostkowski, kom. sądowy. 


LICYTACJA SĄDOWA, 
Wo wterek, daia 17 marca, o godzi- 
nie 11% przei południem, sprzedam w drodze 
przymusowej licyżaeji najwięcej dającemu w 
Mniszku w fabryce Herzfeld i Viktorius na- 
stępujące prze mioty: [1075 
ik rozmaitych knchonek gazowych, 5 knchni 
węglowych, 2 bollery gazowe, 1 aparat gazo: 
wy do suszenia bielizny, 2 piece ogrzewalne 
gazowe, 1 piec krawiecki gazowy z 8 Żalaz- 
kami, 1 piec cukierniczy z 4 przedz., i białą 
płór zko do naczyń, 87 zaruitnrów żelazek ga- 
towych złożonych i 1 ogrzew., 8 garniturów 
żelazek gazowych złożouych z 2 żelazew i 1 | 
ogrzew. „ekko uszkodzonych przy rękojeści. 
Największa część przedmiotów znajduje się 
w fabryce w Mniszku, reszta zaś przy ul, 3 Maia 
u Herzield » V.ktorius — Przedm oty mogą być 
od ratlektantów każdego dnia zobaozone. — 
Wszystkio rzeczy będą sprzedana razem (en blok), 
Rostkowsakłi, kom. sądowy. 


Cement, Wapno 


stale na składzie 


Fabryza Tektur Dachowych 


W. Kutowski i S-ka 


biuro: ulica Ogrodowa nr. 28. 
1247 


| 
Z ZEGTEJECA (WE W WEKZ EKZZ" | 
Kupno okolicznościowe lll 

KUTRA! | 
Taniej jak dzisiaj, nie kupi się nigdy! 


Tylko dopóty zapas starczy 
Podbicia pod futra tylko 40 zł. 
Żakiety damckie 150 do 200 zł. 


Skórki na obsady sukien w różnych | 

zatonkach : kolorach tylko 5,— zł. j 
Sprze1aż 

HOTEL DWORCOWY 


codziennia od godziny 9-tej do 6-ej. j 
i 


KÓW Ti A 


3a dział niniejszy | 
Demanar Kasskowski w Orudriądsu | 


12 aktów ŒE 


według nieśmiertelnego dzieła Wiktora Hugo. 
W głównych rolach najwybitniejsi artyści amerykańscy jak: Rut Miller, Lon Choney, Norman Kery. 


Pomimo nadzwyczaj olbrzymich kosztów nakładowych, ceny wstępu pozostaną 
niepodwyższene. Każdy może zatem wspaniały ten obraz sobie zobaczyć. 


ER kino ORZEŁVARIETE 


12 
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Polski Bank Parcelayin 


w Bydyrnszczy === 
Oddz. w Grudziadzu « Pl. 23 Stycznia 11 - Tel. 238 


przeprowadza parcelacje posiadłości ziemskich, regu- 
luje hipoteki, kupuje majątki ziemskie i miejskie, bu- 
duje domy miejskie i podm'ejskie, oddaje swoim człon- 
kom osady likw dacyjne, udziela członkom kredytów na 
dogodnych warunkach. przyjmuje gwerancje za zobo- 
wiązania swoich członków wobec instytucji rządowych 
i przedsiębiorstw prywatnych oraz załatwia wszelkie 
inne czynności wchodzące w zakres jego działalności. 
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Do końca marca 1925 
możemy dostarczyć 
2 sztuki 
3 sztuki 


Motory Diesla 


35 KM. leżącej konstr. z I cylindrem 240 obr. 
60 KM. stojącej konstr. z 1 cylindrem 250 obr. 
4 sztuki 120 XM. stojącej konstr. z 2 cylindrami 230 obr. 


ME MOTORY Z ŁBICĄ ZAROWĄ Tm 
b sztuk 8 ET stojącej konetr. z l cylindrem 450 obr. 
4 s 50 K - zí 360 obr. 
1 „ 100 KM. r f z2 oylindrami 350 obr. 
1 „ 150 KM. 4 z3 © 350 obr. 


LJ 


MOTORY SPALINOWE ŒE 
10 sztuk 8 KM. stojącej konstr. z 2 cyliadr. 900/1000 obr. 
2 ,„ 80KM. 3 z4  „ 450 obr. 


Dostarczamy w krótkich Motory Diesla 


terminach: 
4—8—12— 18-—25—-35 — 50—60 —75—100— 120—150 
1242 200—300— 600 --800 KM. 


Stocznia Gdańska i Fabryka Maszyn S.A. 

The International Sb:pbuilding and Enginesring Co. Ltd. 
Generalni Przodstawiciele na Bydgoszcz i Pomorze. 

St. Grabianowski I S-Ka Oddział Bydgoski 
Bydgoszcz, Dworcowa 66. Teleton 912. 

EB" WE 7. WROC OOO 

re Eleg. umebl. pokój umebl. pokój 
Pewny stały doch ód dla pana natychm. do wy- 


nieprzeszkadzający zadnej pracy wastn a lą 
otrzyma każdy! 
Fachowość i kapitał zbyteczne! 


Natychmiast prześlicie adres, a alrzymacio abiaśnienie. 
DOM HANDLOWY „WSCHÓD“ 


» 


wolne 


mieszkanie 


3 pokoje x kuchnią i 
skrzydłem zaraz do od 


=) 
No 


8 


4 
Warszawa, ul. Hipoteczna 3. a ia 8 ip. na kw 
EBENKIEMEETSECEMA Pokój umebl. 


do wynajęcia (1067 


go Gatoledzie | "Tuszewska Grobla 22 p. 
à m 2500 złotych 

> F Sledzie ę za Sk interesu 
4 bimor"ne sztnka 6 groszy i z obrotem miesięcznym 
G i 1000 2} Ot. do Głosn 
A fi ma ti jasy È Pomurskiego pod 1065p. 
s poleca (1247 © 

% F. pan T ul. Pańska 17, š 

OO ORO OAO O ASE REJBORSCRONSORSBOIO>ROCADROA 


SK | mua CH 


Zawiadamiamy nlniejszem, że 


otworzyliśmy W JABŁONOWIE w ado- 
mu mistrza piekarskiego p. Rohdego 


FILJĘ | 


naszych młynów, w której przyjmuje | 
się do wymiany zboże na przetwory | 
młyńskie. Taksamo skupuje się tamże 


| 
wszelkie gatunki zboża JĄ) 


a przetwory z naszych młynów od- 
daje po cenie, jaką się pobiera w za- 
ktadach naszych w Wąbrzeżnie i Ko- 


1835 
aaa R 2 
Wal 


4 pieśni z opsretk. 


Walc z op. „Ewa“ 


walewie. baa Ozęéć M lag 

c l Pozdrowienie ednia z operatki „Hrabina Marica" . n 
Młyn pod Ortem F. Sand i Cie ee 111117111 Miku 
1255 Marsz pożegnalny . . s.s a asa za 8 2 . Nowowiejski 


Wąbrzeźno i Kowalowo 


E 


„Barona Cygańzkie| 
„Piękna "Galatea" eres’ EE G 


Wspomnienia Cfienkacha 
Hrabina Marica, wiązanka . „ Ká! 
Ko mi wskażę dziewczę, r operetki , „Dziewczę z "Holandji" kaman 


Laskawym względom poleca się 


Di 12 


Dzisiaj, w czwartek, dnia 12. bm. — Premjera — olbrzymiego dzieła artystycznego 
bieżącego sezonu p. t.: 


„Dzwonnik z Notre Dame“ 


olbrzymich aktów. 


aktów 


Skład biawatów | SŁUŻĄCA 


w ceutrum większego miasta Pomorza z to- 


warem lub też bez od zaraz do odstąpienia. 


Potrzebna gotówka 6. 


-1U.000zł. Oferty skla- 


dać do Głosu Pomorskiego pod Nr. 1236. 


WŁ. KULERSKI 


GRUDZIĄDZ 
PAŃSKA 19 - TEL. 330 


Księgarnia 

Skład papieru 

Księgi handl. 
BLOKI „PARAGON* 


Drukarnia 
: Stemple =: 


Lo, MUZYCZNE 
GA ĘĄ 3 


Swój do swego 


== po swoje == 


2 fotele biurowe - gabi- 
net., stół, piękna rama 
do obrazu 130 centm., 
szafa z lustrem, garni- 
tur biały dębowy, kanap- 
ka, fotele, krzesła, stól, 
Instro. mahoa. obrazy, 
krzesła. (1056 
uiica Farteczna 12a. 


Posznknię się kopna 


domu 


w Grodziądzu w centrum 
miasta. Warunek konie- 
czny: oddaniedo dyspo- 
zycji s chwilą knpna 
8-10 pokoji. Pośredni- 
ctwo wyklnczone. 
Zgłoszenie przesłać na- 
leży do dnia 20. 3. 1925 
do Admivistracji Giosu 
Pomorskiego pod ur, 1248 


[==] 
UCZNIA 


handlowego 


a dobremi świadectwami 
może się zgłosó (1239 
Toruńska 7, IIE ptr. pr. 


Technik - dentysta 


RZE | pjorwszorzędny w pra- 
each: złocie, kauczuku, 
operacjach poszukujeod 
15. bm. posady. Zgł do 
GŁ. Pom. pod nr. 1086p 


EKSPEDJENTKA 


z branży kołoujalnej po- 
CU SÓR OW ednie] po- 
pe oatychm. ewtl. od 
25. Zgł do Glosu 


inteligentnego, z wykszał- Pomorsk pod nr. 1077p. 


ceniem średnim noszuknje 


Fabryka Tektur 
Dachowych 


W.lutowski i SkaTow.Z0.n. 
biuro: Ogrodowa 28. 


Elewa 
z praktyką lub {1208 
pisarza gosp. 
przyjmie od 1. 4. br. 
mająiek Kamienica 
p. Pruszcz pow. Tachula. 


Cieladn ka miynarskiego 
samodzielnego starszego 
kwalera abaznanegoz ra 
peracjami natychm. lub 
później poszlikuię do 
młyna wodnego. Oterty 
z odpisami świadectw do 
GŁ Pom. pod nr. 1057p. 


Potrzebua natychmiast 


masaynisika 


pisząca dobrze na ma- 
szynie „Adler“ na kilka 
godzin wieczornych. Za- 
jęcie stała. Zg}, do Gto- 
su Pom. pod nr 1070p. 


Bony freblanki 
poszukuję na wieś do 
dwojga dzieci 3-4 lata 
i do wyręczenia w razie 
potrzeby pani domu 3 u- 
miejętnością szycia i To- 
bót ręczuych. Zgł. do 
GI. Perm. pod ar. 1058p 
608 gd ni aidin 

p || na poszukn- 
je zajęcie, także jako 
miowiasta do posiugi 
dziennej. Zgł. do Głosu 

Pom. pod Nr. 1063p. 


Cukiernia Ziemiańska 


W piątek, dnia 13-go marca o godz. 8 wiecz. 
Wielki Wieczór z 
=== _ Orkiestra salonowa Meszke - Frank 


Program: 


„iruciarz" a.oa 


Fantazja 7 „Barona Cygańskiego" i 


St Lisiewicz. 


"< 


| odpowiadam, 


Poszukuję dla mej 
siostrzenicy bez je! wie- 
dzy, PANIENKI 233 Jaż 
liet, córki większego 
właściciela asamskiege 
na ziemi Malborskidj, 


iz starej rodziny 


męża. 


Panienka ta jest średn. 
wzrostu wykezt.imuzyk, 
Majątku najmniej 2 

zł.  Reflektuje się na 
akademika, większ 

właśc. ziemskiego ib 
wyższ. ureędnika paf- 
atwowego. Pośredn. kre” 
wnych mule widziana 
Zgłoszenia do Głosu Po- 
morskiego pod ur. 1046p 


pa ok IgE PH 
Wydzierżawię zarsz 
D 0 z i morgowym 
ogrodem 
w Strzemięcinie 


Wiadomość przy ul. Tæ- 
szewskiej Grobli Nr. 24 
I p. na prawo. 1258 


Wydzierżawię 


dom 


w Gniewie przy Rym 
ku z 2 Bpichrzami, dużym 
wiszdem, z skiadem ko- 
lonjalno - żelazaym, ar- 
tykułów gospodarczych, 


zboża i nasion. Oterte U- 
atownie pod Podorf. Kwis- 
towa *. va 


| inz) 
Przyjmuję bieliznę 


do naprawy, wykonn.ę 
dziurki, znaczę i haftuię 
bardzo tamio 1060 


| Putzowa, pi Forteczna 18a lg. 


Baczność! 
Zm długi które, córka mo» 
ja Marta zpowodujenie 
Gwiaw- 
dowska Grudziądz, 
ul. Monioszki 6a 1064 


